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Powiedzieliśmy dalej, że wstąpienie Czechów 
do Rady państwa byłoby także przysługą 
dla państwa. Niema bowiem radykalniejszego 
środka na sparaliżowanie antiugodowej agi- 
tacyi zjazdów przedlitawskich i dyssydentów 
zalitawskicb, jak atak Czechów na ugodę i 
dualizm. Obie strony byłyby zatem zadowo­
lone , Staroczesi dlatego, że stanęliby raz 
przecież na stanowisku właściwem, a stron­
nictwo wiernokonstytucyjne dlatego, że nie 
potrzebowałoby się kłopotać o los projektu 
ugodowego.

M undus vult decipi, ergo decipiatur! 
Tak musiały sobie powiedzieć pewne d z i e n ­
n i k i  r o s y j s k i e ,  które ignorując formal­
nie cele i skutki zjazdu monarchów w Reich- 
stadt, piszą o wypadkach wschodnich w ta ­
kim tonie, jak gdyby jutro Rosya m iała dać 
hasło do walki europejskiej o ideę panslawi- 
styczuą w najrozleglejszem tego słowa zna­
czeniu. Kilku dziennikarzy austryackicb, po- 
dejrzywających nieustannie Rosyę, wyzysku­
je te głosy na rzecz swoich domysłów i rad 
politycznych, przedstawiając czytelnikom, że 
wszystko, co powie pierwszy lepszy dziennik 
rosyjski, jest wyrazem opinii, panującej w 
kołach rządowych, gdyż w przeciwnym razie 
cenzura nie przepuszczałaby takich artyku 
łów. Nie wiemy, dlaczego w takim razie 
istniałyby w Rosyi organa specyalnie poświę­
cone oddawaniu opinii kół rządowych? Zre­
sztą w obec Niemiec pokazało się ju ż , jak 
błędnem jest podobne przypuszczenie. Ile to 
razy prasa rosyjska uderzała na Niemców w 
sposób tak gwałtowny, jakgdyby między ce­
sarstwem rosyjskiem a niemieckiem zerwano 
węzły dawnej przy jaźni! Jakie to bajeczki 
puszczano z Moskwy i Petersburga w świat 
cały o zaciętej zawiści rosyjskiego następcy 
tronu ku Niemcom i ciągłym wzroście jego 
wpływów. A przecież w tern wszystkiem nie 
było nigdy słowa prawdy.

S e n a t  f r a n c u s k i  oswoił się już 
formalnie z częstemi wypadkami śmierci w 
gronie swoich dożywotnich członków. Jesz­
cze nie zastygły zwłoki Kazimierza Per i era 
a już równocześnie z objawami żalu zaczęto 
zastanawiać się nad kandydatami na opró­
żnione miejsce, Wołowski jeszcze żyje choć

jest niebezpiecznie chory a już i jego miej­
sce wchodzi w kombinacye dziennikarskie. 
Pierwszego ma zastąpić Chesnelong a dru­
giego, któremu życzymy, ażeby zadrwił so­
bie z przedwczesnych wyroków śmierci, ge­
nerał Chabaud - Latour. Są to kandydaci 
lcgitymistów i orleanistów, którzy bez trze­
ciej najsilniejszej frakcyi konserwatywnej, 
t  j. bez bonapartystów. nie przeprą żadnego 
kandydata. Republikanie widzą zaród ro- 
sterki między frakcyami konserwatystów i 
dla tego dotąd nie wspominają o własnych 
kandydatach. Dopiero w ostatniej chwili 
wystąpią oni z nimi i jeżeli do tego czasu 
bouapartyści nie zostaną zaspokojeni, nie od­
niosą zwycięstwa. To niebezpieczeństwo wpada 
w oko każdemu i dla tego nawet dzienniki 
wcale nie podejrzywane o bonapartyzm ra ­
dzą konserwatystom, ażeby nie zagalopowali 
się z kandydaturami Chesnelonga i Chabaud- 
Latoura, bo bonapartyści nie lubią pierw­
szego za odstępstwo od swoich zasad impe- 
rjalistycznych a drugiego za działalność 
wyborczą w czasie, gdy był ministrem spraw 
wewnętrznych. Bonapartyści tłumaczą dotąd 
spokojnie innym frakcyom konserwatywnym, 
że zrobili dla nich ustępstwo głosując za 
Buffetem, z którym bynajmniej nie sympa­
tyzują. Za to ustępstwo wymagają dziś 
wdzięczności i dążą do wyboru zdeklarowa­
nego bonapartysty. Od tego żądania nie 
odstąpią bonapartyści, wńęc wybór dożywo­
tniego senatora w miejsce zmarL-go Kazi­
mierza Periera jest niepewny. Jeżeli w Or- 
leanistach przeważa nienawiść ku bonapar- 
tystom nad względami na interesa konser­
watywne, to republikanom uśmiechnie się 
odwet za wybór Buffeta i powtórzy się hi- 
storya koalicyj zakulisowych, które w da- 
wnem Zgromadzeniu narodowem sprawiały 
tak  częste niespodzianki przy wyborach. 
Jeżeli zaś Orleaniści nie skrewią i w skutek 
tego w miejsce Periera wybrany zostanie 
bonapartysta, to w takim  razie senat przed­
stawi się Francyi jako zdeklarowany przeci­
wnik skrajnych dążności Zgromadzenia na­
rodowego. Zachodzi pytanie, czy jako taki 
przeciwnik, będzie senat gotów zgodzić się 
w danym razie na rozwiązanie izby deputo­

wanych i rozpisanie nowych wyborów. Mię­
dzy większością gotową do obrony interesów 
konserwatywnych a większością skłonną do 
rozwiązania izby deputowanych jest różnica 
bardzo znaczna. Każda frakcya konser- 
wa.na będzie z osobna obliczać sie ze sto­
sunkami, o ile one pozwalają 1H _ w  ko­
rzystniejszą dla niej zmianę sytuacyi po 
nowych wyborach. Prawdopodobnie Orlean; - 
ści najdłużej wmhaliby się głosować za roz­
pisaniem nowych wyborów, bo przenoszą 
oni zawsze większość republikańską, choćby 
nawet z mrzonkami skrajnemi, nad większość 
bonapartystowską. A już poprzednie wybory 
w ykazały, że tylko bonapartyści mogliby 
kiedyś przy poparciu rządu zakwestyonować 
panowanie republikanów.

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego po 

koniec kwietnia 1876.

(Ciąg dalszy.)

Zatwierdzono przedłożone przez odno­
śne Rady szpitalne budżety szpitalne, dla 
Biały, Sambora i Zaleszczyk.

Odmówiono prośbie Wydziału powiato­
wego jako Rady szpitaluej i zwier-rbności 
gminnej w Jaśle, o*pożyozkę IO.OOC w. a. 
na budowę nowego szpitala.

Nie uwzględniono prośby zw’ mości
gminnej w Sanoitu, o pożyczkę 'O zł.
w. a. na budowę szpitala powiato'

Odmówiono prośbie gminy miasta T ar­
nowa o zezwolenie spłacania kosztów lecze­
nia przypisanych do zwrotu, od tamtejszej 
gminy w ratach, i zagrożono w razie nieui- 
szczenia w 10 dniach, ściągnięciem tychże 
w drodze sekwestracyi.

Oznajmiono c. k. Namiestnictwu, że 
w obec ustawy krajowej z dnia 6 stycznia 
1875 Nr. 7, Wydział krajowy nie może przy­
jąć kosztów kuracyi naszych ubogich krajow­
ców. leczonych w szpitalach rosyjskich, na 
fundusz krajowy, gdyż kartel wzajemności 
od tego uwalnia.

Uchwalono dać 9ciu żywicielkom pod­
rzutków, odznaczającym się w pielęgnowaniu 
tychże, remuneracyę w kwocie 60 zł. w a., 
na odzież i potrzeby szkolne.

Mianowano Dr. Edwarda Strojnowskie- 
go sekundaryuszem oddziału położnic, w

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 oentów, 
pocztą 7 centów.
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów. /.il lipca.

Jeżeli S t a r o c z e s i  istotnie agitują za 
wstąpieniem do Rady państwa i zamiar ten 
wykonają, to wyświadczą tern przysługę wiel­
ką własnej sprawie i państwu, chociaż wia­
domość o tej agitacyi dodaje zaraz, że ce­
lem czynnego udziału staroczeskich deputo­
wanych będzie obalenie ugody austryacko- 
węgierskiej Powiedzieliśmy najpierw, że S ta­
roczesi wyświadczyliby tern przysługę swojej 
sprawie, bo nie wiemy zaprawdę, kiedy mo­
głaby się im nastręczyć lepsza sposobność 
do wycofania się z zajmowanego dotąd sta­
nowiska w sposób stosunkowo najmniej upo­
karzający. Ostatnią równie dogodną sposo­
bnością była rozprawa nad ustawą o refor­
mie wyborczej w r. 1873. Nie można spu­
szczać się na to, że co trzy lata ponawiać 
się będą sposobności tego rodzaju, bo do te ­
go potrzeba nadzwyczajnych wypadków we­
wnętrznych, które w obec ustalenia stosun­
ków konstytucyjnych, są teraz zjawiskami 
bardzo rzadkiemi, jeżeli już nie całkowicie 
wykluczonemi. Ziesztą w dzisiejszym stanie, 
stronnictwo staroczeskie powinnohy się do ­
brze zastanowić, czy nie powinno korzystać 
z obecnej sposobności, chociażby nawet mia­
ło pewność, że znowu za trzy lata nastrę­
czy się mu druga. Stosunki tego stronnictwa 
są teraz tak zachwiane, że trzy lata stano­
wią dla niego wieczność. Po śmierci Pala- 
ckiego, opinia publiczna w Czechach dotąd 
nie przestała naglić do zakończenia waśni 
domowej, co jednak jest prostem niepodo­
bieństwem, jeżeli dr. Rieger nie zrobi żadne­
go ustępstwa na rzecz czynnej polityki. Od­
bywały się wprawdzie rokowania z Młodo- 
czechami, ale samo usiłowanie, udaremnione 
właśnie dumą Staroczechów, nie zaspokoi 
opinii, nie powstrzyma wytworzenia się po­
średniego stronnictwa, któreby w jednej chwili 
mogło ściągnąć na pole neutralne wszystkich 
malkontentów młodo- i staroczeskich a tern 
samem na gruzach dotychczasowej organiza- 
cyi stronnictw postawić nową organizacyę.

Z E M S T A  K O Z A C Z A
OPOWIEŚĆ HISTORYCZNA

V.
Aleksander Polanowski, dowodził zwy­

kle w odwodzie wszystką ussaryą. Spokojny 
b y ł , przezorny, milczący a żołnierz go się 
bał ale i szanował. Używał herbu Pobóg; 
byli i inni Polanowscy Starykończykowie. 
Różnica między dwoma domami uderzająca. 
Ostatni słynęli z pobożnych niewiast, które 
za k ra tą  klasztorną wiodły żywot świątobli­
wy, Bogu się ofiarując na usługi, kiedy Po- 
bogowie to sami ludzie rycerscy. Spływają 
oni do nas z Kujaw, z Polanowie, uniesieni 
prądem kolonizacyjnym ; na początku XVII 
wieku już są w ziemi halickiej, uganiają za 
Tatarzynem  , w łyka się dostając nie rzad­
ko. Samuel Polanowski, rotmistrz, dwa razy 
był w niewoli, Zbigniew, brat jego, wykupił 
się z niej sporą sumą. Aleksander korzystał 
z doświadczenia przodków, gorącą krew mo­
derował przezornością ; nikt tak zręcznie jak 
on nie składał szyku bojowego,

Łukasz Prusinowski, skromny poru­
cznik chorągwi pancernej a partyzant zna­
komity. Rozczytując się w dyaryuszach ów­
czesnych, zawierających opowieść tych zbroj­
nych po Ukrainie wędrówek, dziwić . się 
przychodzi rzutności porucznika — mil 20 
ubiedz dnia jednego, było dlań niczem. 
Z trwogą nieraz czytelnik śledzi obroty par­
tyzanta, przeczuwa niebezpieczeństwo, widzi 
jako nieprzyjaciel przeważny osacza go... zgi­
nęła chorągiew z kretesem ! Aż tu  naraz

pan Łukasz wydostał się z m a tn i, jakim 
sposobem ? — to już jego tajem nica; idzie 
dalej po stepie z pieśnią na ustach , a het­
manowi szle suchy ra p o r t: „ Byłem tam  a 
tam , zginął ten a ten...“ Sobieski bardzo 
Prusinowskiego lu b ił , pam iętał o nim za­
wsze, porucznik um arł jako kasztelan luba- 
czowski, a podobno się nawet z Potocką o- 
żenił...

Ale nie skończyłbym, gdyby wszystkich 
tych kresowych żołnierzy wyliczyć przy­
szło. Toż jeszcze byli tu  Skrzetuski herbu 
Jastrzębiec, z Poznańskiego, jedyny do pod­
jazdów ; Sulimierski, herbu Lubicz z Bracław- 
skiego, pół Rusina, pół Polaka, pół kozaka, 
pół szlachcica; gorący, rozkochany w tej 
Rzeczypospolitej, gotowy piersią rozsadzić 
pierścień uszczuplający jej g ran ice; był Imć 
pan kawaler Maltański Hieronim August Lu­
bomirski , był Ruszczyc, który sam po pię­
ciu Tatarów żywcem brał do niew oli, byli 
tu  i walczyli Miączyński, Zborowski, Nowo­
wiejski, Wronowski i wielu, wielu innych.

Szlachta dzisiejsza w pogoni za antena­
tami , pragnie widzieć w poczcie protopla­
stów byle jednego biskupa , choćby nomina- 
t a ; byle kasztelana, choćby drążkowego — 
a nie rozumie, że te  ciągłe na kresach przod­
ków jej bojowanie, daleko obfitsze jest w za­
sługi niż krzesło w senacie! Skromny ro t­
mistrz , jeżeli po długich latach walki nie 
został senatorem , to dlatego tylko, że się 
zespolił z tern życiem połowem , albo mu 
śmierć zabiegła prędzej drogę jak  wakans 
w senacie...

Rozumieli to dobrze ludzie daw ni, to 
też na kopce ukrainne ze wszystkich ziem 
polskich biegli, aby się dorobić znaczenia... 
I  lud łatwiej zdobywał sobie uznanie; żadna

prowineya Rzeczypospolitej nie nastręczyła | 
tylu kandydatów do stanu szlacheckiego, ilu 
ich dawały ziemie ukrainne. W głębi Polski 
rozmaitemi drogami zdobywano sobie stano­
wisko uprzywilejowane, tu  zaś tylko jedna 
zostawała — rycerska.... Chrzest z miecza 
przedewszystkiem!

Ale wracamy do Sobieskiego. Miał on 
przeciw sobie dwóch Doroszeńków, bo i brat 
watażki, Hrehory, zjednał już sobie wówczas 
sławę wojownika, miał O rdę, garstkę Tur­
ków i obu hospodarów mułtańskiego cze­
kającego nad Dniestrem w okolicy Raszko­
wa i wołoskiego pod Mohylewem.

Hetman zjechał na lato do Żółkwi, za­
myślał pić wody egierskie, niedomagał bo­
wiem, ale dano mu znać, że nieprzyjaciel 
następuje. Rzucił więc wszystko, i 1S hpca 
był już na Podolu. Wojsko leniwo się zbie­
rało, ale się zebrało nareszcie. Pochód był 
spieszuy: 19 sierpnia znajdował się jeszcze 
„Jegomość11 —  jak  go dyaryusz nazywa — 
pod Kamieńcem, 20 ruszył „komunikiem1*, 
a 25 już się pokład! obozem pod Pieczarą; 
a przecie odległość między temi miejscowo­
ściami przeszło 40 mil polskich wynosi!

To jednak dopiero początek, później­
sze obroty jeszcze gwałtowniejsze: 26 sier­
pnia wojska polskie znajdowały się pod Bra- 
cławiem. W mieście zamknął się Hrehory 
Doroszeńko, na przedmieściach Tatarzy. Het­
man wyparł ic h , pohańce dalejże uciekać, 
Sobieski za nimi w pogoń. Siedział im ca­
łych dwa dui ua karku , zrobił dwadzieścia 
mil ukrainnych, więc 40 polskich.

— Dziwują się wszyscy Ichmoście, że 
mógł tyle fatygi znosić — pi3zą z obozu.

A na innem miejscu:
— Wie to każdy, jak  to trudna spra-

Jednorazowe i n a e r a t y  obliczają się po 7 c t. 
kilkorazowe po 6 ct. oo miejsca jednego w iersza .

Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty.

wa, Tatarów gonić. Padały konie, jak  T a ta ­
rom , tak  i naszym , zaraz zdychając. My 
prawie lecieliśmy, a oni naprzód, kobylinę i 
inne mięsa rzucając, potem bur k i , wojłoki, 
kulbaki i inne prowianty, łubie, suknie, bach­
maty. Siekli ich jednak i chwytali nasi.

Sobieski rozumiał dobrze, że pospiech 
w działaniu zuaczy wiele. I istotnie — nie­
dobitki roznieśli popłoch po okolicy. Zaraz 
się miasta zaczęły poddawać. Z Ładyżyna 
wyszli uroczyście popi, w szaty cerkiewne 
przybrani, na czele mnogiego ludu, na spo­
tkanie polskich chorągwi, Chleb i sól wedle 
słowiańskiego obyczaju ofiarowano hetmano­
wi , błagając o miłosierdzie. Szarogród, Raj­
gród, Krasne —  otwierały bramy, witając 
okrzykami uwielbienia zwycięzców ; Winnica 
tylko nie chciała zdać się na ła s k ę , więc 
„wycięta przez kawalera*' Jampol i Sc.iana 
także upadły.

A wszystko to w miesiąc niespełna.
Sobieski chciał zgody. Jeszcze przed 

zdobyciem Winnicy pisał dc Doroszeńka, za­
praszając go nakomisyę do tego miasta, ale 
dumny watażka krnąbrnie mu odpowiedział 
wyrzutami za niedotrzymanie pactów pod- 
hajec-kich.

Po zwycięstwach nastąpił chwilowy pod 
Barem wypoczynek. Dnia 23 września het­
man polny koronny i wojewoda bełzki, Dy­
m itr i Konstanty Wiśniowieccy, w sześć cho­
rągwi przybyli do obozu. „Było consi- 
U um ; pono czynią imprezę na Mohylów.** 
I istotnie w końcu tego miesiąca Mohilew 
był już w ręku naszem. Na początku pa­
ździernika znowu hetman jest pod Bracła- 
wiem, i tu  mu przybyT do pomocy Haneń- 
ko i Sierko, na czele 3000 lu d z i, wracając 
z wyprawy nad Dunaj. 0  przybyszach tak
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miejsce ustępującego dr. Małaczyńskiego, zaś 
dr. Antoniego Sieradzkiego, asystentem dla 
zakładu chorych, przy szpitalu powszechnym 
we Lwowie.

Przyjęto do wiadomości zamianowanie 
dr. A. Kukulskiego, lekarzem pomocniczym 
bezpłatnym, przy szpitalu lwowskim.

Uchwalono przywrócić wikt pierwszej 
klasy p. Erazmowi Malinowskiemu, rządcy 
szpitala lwowskiego, i wnieść w tej sprawie 
sprawozdanie do Wys. Sejmu.

Uchwalono preliminarz budżetu na rok 
1877, dla funduszu szpitala lwowskiego, cho­
rych i położnic.

Uchwalono przedłożyć "Wys. Sejmowi 
sprawozdanie o zatwierdzeniu statutu dla 
zakładu krajowego obłąkanych w Kulparko- 
wie, przez ministerstwo spraw wewnętrznych, 
ze zmianą § 17 statutu.

Zgodzono się na zaprowadzenie poczty 
wiejskiej, dla użytku zakładu obłąkanych na 
Kulparkowie pod warunkami, przez krajową 
Dyrekcyę poczt we Lwowie przedstawionemi.

Uchwalono preliminarz budżetu na rok 
1877, dla funduszu zakładu krajowego dla 
obłąkanych na Kulparkowie.

Uchwalono usprawiedliwić przed Wys. 
Sejmem uzupełnienie kredytu na czynsz za 
najem lokalności dla szpitala św. Ducha w 
Krakowie w r. 1875 i 1876.

Uchwalono preliminarze budżetu na r. 
1877, dla szpitala św. Łazarza i św. Du­
cha w Krakowie.

Uchwalono stosownie do życzenia ko­
mitetu budowy szpitala u św. Łazarza w 
K rakow ie, wysłać p. architekta Janowskie­
go, dla wytyczenia budowy pawilouów na 
miejscu,

Przyjęto ofertę przedsiębiorcy p. An­
toniego Łuszczkiewicza w przedmiocie wy­
dobycia starych fundamentów, na placu bu­
dowli szpitali u św. Łazarza.

Uchwalono preliminarz budżetu na rok 
1877 dla funduszu podrzutków, w sumie 
21.746 złr. w. a.

Upoważniono p. Adolfa S tro n e ra , ad- 
junkta oddziału rachunkowego, do dalszego 
pozostania w Tarnow ie, w celu ukończenia 
ostatecznych rokowań . w sprawie rozdziału 
funduszów ubogich i chorych.

Oznajmiono Wydziałowi powiatowemu 
w Lisku, że uchwała Rady powiatowej, prze­
kazująca kary pieniężne na fundusz szpi­
talny w S anoku , nie sprzeciwia się li­
sta wie.

Uchwalono wydelegować adjunkta ra ­
chunkowego Trandę, celem przeprowadzenia 
szkontra funduszu szpitalnego w Ko wyra Są­
czu , z powodu śledztwa przeciw byłemu 
rządcy szpitala.

Uchwalono przedłożyć sprawozdanie 
Wys. Sejmowi, względem robót kolaudacyj- 
nych i funduszów budowy zakładu obłąka­
nych na Kulparkowie.

Uchwalono przedłożyć sprawozdanie 
Wysokiemu Sejmowi co do potrzeb dla 
zakładu obłąkanych na Kulparkowie, ce­
lem wewnętrznego urządzenia oddziałów męż­
czyzn i kobiet.

Mianowano p Karolinę Wojtowicz, 
egzaminowaną akuszerkę, nadzorczynią słu­
żby żeńskiej zakładu obłąkanych na  Kulpar­
kowie.

się odzywa Sobieski w liście do podkancle­
rzego: „Co do Haneńka, człowiek bardzo do­
bry i życzliwy J. Kr. Mci , ale mający siła 
nad sobą inspektorów, którym się akkomo- 
dując, lest prawie sam nie swój ; dlatego 
musi być bardzo ostrożuy, bo zdrowia swo­
jego nie jest bezpieezen , ile że wojska przy 
nim nie wiele, i to głodnego, nieodzianego. 
Sierko człowiek bardzo cichy, skłouny, ry­
cerski i zda się bardzo życzliwy, kredyt w 
wojsku niżowem wielki mający.“ Niżej zaś o 
innych niżowcach dodaje: „Osadzenie fortec 
bardzo się im nie podoba... Owo zgoła wszy­
stko to kozacy jedni i wiara jed n a , a kruk 
krukowi oka nie wykłuje“. Sobieski jednak 
rycerską otwartością skaptował Sierka dla 
siebie, pozostał mu on wiernym do zgouu. 
Nie bacząc na szemranie podkomendnych 
Sierkowych, zdobył Bracław. Raszków, Ho- 
roduicę , Zorniszcze , Daszów i llińce.

W całej Bracławsczyźnie jeden Kalnik 
trzym ał się ostro. Pułkownik Urbanowicz 
zamknięty w nim na czele seredeniat odpie­
ra ł szturmy szczęśliwie. Siedmnaście działek 
(12 polskich i 5 kozackich) nadto dwa mo­
ździerze nic zrobić nie mogły; szturm przy­
puszczano pokilkakroć w ciągu dni pięciu 
(od 17 do 21 października); pożar nieraz 
wzmagał się w miasteczku, ale go mieszkań- 
ce tłu m ili, wreszcie i Orda nadciągnęła na 
odsiecz.

Zimny i dżdżysty listopad był za pleca­
mi. Cofnęły się więc wojska polskie pod Iliń- 
ce ; tutaj 30 października Sobieski doręczył 
publicznie Haneńce buławę i buńczuk. Jak  
na nieszczęście „w ten właśnie elekcyi mo­
m ent11 Doroszeńko przysłał gońca z uwiado- 
Ifiieakffi, 2? 8!f poddaję Rzeczypospolitej

Nadano p. Dr. medycyny Karolowi Żu­
ławskiemu, wolno praktykującemu lekarzowi 
z Limanowy, posadę sekuudaryusza przy szpi­
talu  św. Ducha w Krakowie, z roczną płacą 
1.600 zł. w. a.

Zatwierdzono przedłożone przez Rady 
szpitalne w Przemyślu, Podhajcacb i w Sa­
noku, budżety szpitalne na rok 1876 dla 
szpitali powszechnych w Przem yślu, Pod- 
hajcach i Sanoku.

Zgodzono się na udzielony przez c. k. 
Namiestnictwo projekt nowej instrukcyi o 
szczepieniu ospy i ustanowiono cztery p re­
mia po 200, 180, 150 i 100 złr a. w. dla 
odszczególniających się przy szczepieniu ospy 
lekarzy lub chirurgów, również zabezpie­
czono potrzebną ilość kro wianki w roku bież. 
u dra A. L echa, lekarza powiatowego we 
Lwowie.

Uchwalono przedłożyć sprawozdauie 
Wysokiemu Sejmowi o petycyi Rady gmin­
nej miasta Drohobycza, z powodu spra - 
wozdania pana inspektora szpitali za rok 
1875.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY MONARCHII

Dnia 19 i 20 b m. odbędą się roz­
prawy publiczne wobec trybunatu państwo­
wego a to dnia 19 b. m. o godzinie lOtej 
przedpołudniem w skutek zażalenia o przy­
dzielenie do 11 klasy dyet a względnie o 
przyznanie właściwej płacy; o godzinie 12ej 
w przedmiocie sporu kompetencyjnego mię­
dzy władzą sądową a administracyjną. Dnia 
20 b. m. o godzinie 10 przed południem 
w skutek zażalenia o najwyższą płacę w 10 
klasie dyet; o godzinie 12 w południe 
w przedmiocie zażalenia o przyznanie 7 kl. 
dyet, dopłaty pensyi i dodatku aktywalnego, 
tudzież przyznania wyższej płacy na przy­
szłość; o godzinie 1 w południe w przed­
miocie dopłaty do pensyi i podwyższenia 
pensyi.

— Z Budapesztu donoszą, że zapo­
wiedziany międzynarodowy kongres statysty­
czny odbędzie się przy końcu sierpnia r. b 
mimo wypadków wojennych na południu. 
Zjazd będzie bardzo liczny; z Niemiec 
i Austryi ma przybyć przeszło 250 uczestni­
ków. Wszystkie węgierskie zakłady naukowe 
■stowarzyszenia i towarzystwa kolejowe wy­
syłają na ten kongres swych delegatów.

— Najj. Pan udzielił w tych duiach 
posłuchania deputacyi kroacko - slawońskiej 
wysianej w sprawie pogranicznych dróg że­
laznych i odpowiedział na jej przemówienie, 
co następuje: „Cieszę się, że przy tej spo­
sobności słyszę zapewnienie wierności ze 
strony Pograniczan i jestem przekonany, że 
zwłaszcza w obecnych ciężkich stosunkach 
zachowacie panowie wierność dla Mnie i dla 
Monarchii Co do drogi żelaznej pograni­
cznej, jestem przekonany o potrzebie budo­
wy, czego wymaga nietylko interes Pograni­
cza, ale także i interes całego państwa. Do­
tychczas stały w drodze rozmaite przeszko­
dy, starać się jednak będę i jest to mojem 
życzeniem, ażeby budowa tej drogi żelaznej

najzupełniej, „tylko zdrowia potrzebuje" (t. j. 
prosi, żeby mu życie darowano.) Za późno. 
Watażka z żałością wymawiał to Sobieskie­
m u , żaląc się, „że biegunom, bezdomkom, 
przywileje, chorągwie, buńczuk,  buławę.... 
uchwalono i ustanowiono". Wyraźuie pił do 
Haueńki. Z naszej strony dodamy, że poje­
dnanie to nie było szczere, z Turcyą bowiem 
już dawuo prowadził układy, a rzekoniein 
poddaniem się Polsce chciał na niej tylko 
wy mód/, więcej...

W pierwszych dniach listopada hetman 
powrócił do Żółkwi pod osłoną dwóch cho­
rągwi. Wyprawa na ten raz była skończona. 
Wszystko się rozpłynęło z obozu. Haneńko 
podążył do H um ania, gdzie został przez ko­
zaków potwierdzony jako hetmau polskiej 
Ukrainy. LebeL i Piwo uczestniczący także 
w wyprawie wrócili na czele swoich oddzia­
łów — jeden do Białejcerkwi, drugi do Dy- 
mira.

W kraju uspokojonym został wojewoda 
bełzk i, ua czele 32 chorągwi, rozkwatero­
wanych w 32 wioskach i miasteczkach

Doroszeńko wystąpił w Czehrynie już 
jako hetman kozaków tureckich ; czausowie 
ze Stambułu przynosili mu wieści i rozkazy 
padyszacha, a w otoczeniu watażki głośno 
mówiono o wojnie między Turcyą a Polską, 
budując na niej wielkie korzyści i nadzieje...

Groźny dla Rzeczypospolitej r. 1672, 
rozpoczynał się ciszą złowrogą i zimą upor- 
ną a d łu g ą , o jakiej starzy ludzie nie pa­
miętali...

D ą . A n to n i  J.

rozpoczęła się jak  najrychlej. Postaram się
0 to, ażeby Mój dzielny naród pograniczny
1 Kroacya nie zostały pokrzywdzone.“

SPRAWI ZAGRANICZNE
(M o sk ie w sk i k o m ite t  p a n sla w isty c z iiy  d o  

C z e rn a je w a .)
Komitet panslawistyczny w Moskwie wy­

stosował do gen. Czernajewa adres następu­
jm y =

„Złotokryta Moskwa , główne i stołe­
czne miasto Cara, królowa wszystkich miast 
rossyjskiuh zasyła Tobie i wojownikom Two­
im serdeczne pozdrowienie Każdy z nas 
czuje wraz z Tobą i natchnionymi przez 
Boga wojownikami Serbii! Naprzód więc do­
świadczony w bojach wojowniku, pogromco 
światowładczego Samarkandu! Niech święta 
idea slawizmu wiedzie Cię do zwycięstwa. 
Oby niezwyciężony krzyż prawosławny za­
błysnął na poczerniałych szczytach świętej 
Sofii! Oby zbladł przy blasku jego zniena­
widzony półksiężyc podobny do wosku to­
pniejącego pod płomieniem tej świętej woj­
ny, która ideom i zasadom naszego Zbawi­
ciela zwycięstwo a wrogom naszym śmierć 
i hańbę przynieść musi. Twoje zwycięstwo 
jest naszem zwycięstwem! Słowa te znaj­
dują w naszych piersiach żywy odgłos. Bę­
dziemy Ci wre wszystkim pomocni, nie za­
braknie Ci pieniędzy i broui, miliony serc 
słowiańskich bić będą dla Ciebie! Zrobimy 
wszystko, co świętej idei slawizmu będzie 
goduem.

A jeżeliby zwodnicze szczęście wojenne 
zdradziło Twój talent strategiczny i wale­
czność dzielnych synów B ałk an u , bądź pe­
wny, że my, Rossya narodowa, uczynimy 
wszystko, czego wymaga honor i co nam na­
kazuje uczucie religijne i uarodowe. Pu nad 
zgliszcza wsi : miast, po nad trupy naszych 
wrogów podamy żelazuą rękę Tobie i naszym 
braciom !

Mamy nadzieję, że państwa przyjaźnie 
nam usposobione, które winne nam są wdzię­
czność, nie zdradzą nas i nie będą przeszka­
dzały zrealizowauiu idei , której sam Bóg 
życzy sebie.

Gdyby nas jednak wszyscy opuścili, 
gdyby naw et ci, których uważamy za przy­
jaciół, stanęli w szeregach wrogów naszych, 
nie pozostałoby nani nic innego, jak  od pól 
śnieżnych Sybiru aż do palmą porosłych 
wybrzeży Pontu, od ujść Amuru aż do Wi­
sły chwycić za broń! Tylko po trupach 100 
milionów Rossyan mogą wrogowie Bałkano- 
wi nałożyć kajdany! Niech żyje idea sło­
wiańska! Niech żyje Car! Niech żyje na­
rodowa Rossya!“

K o m i t e t .

(P o ło ż e n ie  i  w id o k i se r b s k ie g o  p o ­
w sta n ia .)

Podajemy ciąg dalszy przerwanego 
wczoraj ciekawego poglądu sytuacyjnego p. 
J. Asbótha.

„ Postawa R u m u u i i dowodzi, że 
księstwo to spogląda na Serbię z pewnym 
rodzajem zawiści rywalizaeyjuej i że dale 
kiom jest od sympatyzowania z Serbami. 
Odgrywa tu  rolę nietylko nieprzyjaźń raso­
wa, lecz także polityczny antagonizm. Ru­
muni osiedli w wschodniej części Serbii, 
traktowani byli zawsze po macoszemu. Ser­
bowie tyle w ostatnich czasach dbali o sze­
rzenie oświaty ludowej, nie założyli w gmi­
nach rumuńskich ani jednej szkoły. Z cer­
kwi rumuńskich wykluczonym jest język ru ­
muński, nabożeństwo odprawia się wyłącznie 
po serbsku. To nam wyjaśnia stanowisko 
neutralne Rumunii w obec wojuy serbskiej. 
Kto wie zresztą, czy Rumunia w nagrodę za 
swe lojalne w obec Porty zachowanie się, 
nie spodziewa się jakiej terytoryalnej nagro­
dy, mianowicie odstąpienia rumuńskich po­
wiatów Serbii Porta z pewnością nie miała­
by nic przeciw temu.

Przy wyliczaniu powodów ruchu serb­
skiego nie można pominąć postawy Rossyi. 
Nie mam prawa podejrzywać Rossyi oticyal- 
nej i nie wypowiadam tu mego zdania, 
przytaczam tylko fakta i daty. Otóż prze­
konałem się, że konsul rossyjski jest obecnie 
pierwszą osobą w Belgradzie, wpływ jego u 
rządu serbskiego może chyba iść w poró­
wnanie z wpływem konsula włoskiego. Nie 
chcę jednak wysnuwać z tego żadnych 
wniosków. Jakiekolwiek byłyby zamiary 
Bossy i urzędowej, to pewna, że mimo całego 
absolutyzmu rząd rossyjski nie jest dość 
silnym , aby mógł się oprzeć potężnemu 
prądowi opinii publicznej i namiętnościom 
mas. Rossya pod tym względem podobna 
jest do Serbii; bywają chwile, w których 
żądanie ogółu nabiera mocy elementarnej. 
Naród rossyjski przesiąknięty jest na wskroś 
ideą oswobodzenia Słowian tureckich. Opinia 
publiczna głośno domaga się tego od same 
go początku powstania. Składki pieniężne 
płynęły tam w obfitości, która musiała do­

dać Serbom odwagi. Jakkolwiek uzbrojenie 
armii serbskiej wiele pozostawia do życze­
nia, musiało ono przecież w kilku ostatnich 
miesiącach pochłonąć około 50 milionów di­
narów (franków). Czego z tej sumy nie po­
kryła subskrypeya przymusowa w kraju, do­
starczyli Serbowie węgierscy i Rossya. Fak­
tem jest, że naród rossyjski dodał Serbii 
odwagi do rozpoczęcia wojny i dlatego nie 
wierzę, aby Rossya w danych okolicznościach 
mogła odmówić Serbii swego poparcia. Za­
nadto optymistycznem wydaje mi się zdanie, 
aby w razie stanowczego powodzenia Ser­
bów restytucya status quo ante była możli­
wą. Mniemam, że Rossya w takim razie 
odwołałaby się na fakta. Wiadomo, że w lu­
dność serbską i wojsko z zamiarem wpajano 
przekonanie, że wojna rozpoczęła się na 
rozkaz rossyjski. Na przykład, jaką powagę 
ma Rossya u Serbów przytoczę fakt chara­
kterystyczny. Chciałem ze znajomym ofice­
rem rossyjskim i dwoma oficerami niemiec­
kimi udać się z Belgradu do głównej kwa­
tery  w Alexinaczu. Wiedzieliśmy dobrze, że 
bez pozwolenia ministerstwa wojny nie do­
staniemy się nawet do Semendryi. Oficer 
rossyjski, W ulfert, udał się do konsula ros- 
syjskiego Karcowa i w ciągu kilku godzin 
otrzymał pozwolenie. Oficerowie niemieccy 
dwa dni czekali na pozwolenie, a niedocze- 
kawszy się wyjechali do Stambułu. Ja  mu­
siałem zostać w Belgradzie...

Zanim przejdę do przeglądu serbskich 
sił wojennych, podać muszę kilka dat s ta ­
tystycznych materyalnej sytuacyi Serbii. Po 
ogromnych wysileuiach z ostatnich czasów, 
gotówki nie ma wcale, ale za to zasiewy 
wyglądają doskonale i mimo, że cała prawie 
ludność męska poszła na wojnę, nie cierpi 
na tern gospodarstwo, którem zajmują się 
tu  przeważnie kobiety i dzieci. Armia zao­
patruje się sama a to naturaliami tak, że 
właściwie obieg pieniężny jest zbytecznym. 
Ponieważ wszelki wywoź jest wzbroniony, a 
Serbia wywoziła co roku około 4UU.000 
świń, 20.000 wołów, przeszło milion owiec i 
14 milionów ók zboża, niedostatek nie tak 
prędko nastąpić może. Płace i żołd otrzy­
muje tylko regularna cząstka armii licząca 
razem około 6000 ludzi. Oficerowie milicyi 
1 i 2 powołania ekwipują się na własny 
koszt i sami się utrzymują. Szeregowcy 
otrzymują tylko de nomme po 5 piastrów 
czyli irauka dziennie, gdyż suma ta  potrą­
ca,uą bywa faktycznie za wiktuały, tytoń i 
wódkę dostarczane wojsku in  natura. Arty­
kułów tych zaś dostarczają gminy, a to 
każda dla swoich ludzi. Dostarczają one 
tych wiktuałów po części bezpośrednio, po 
części za pomocą gminnego dodatku do po­
datków. Komissaryat wojt uny odbiera te z a ­
pasy i wysyła do armii. Kawalerzy ści służą 
na własnych koniach; dla artylleryi i p o ­
ciągów zabierają konie w drodze rekwizycyi. 
Wszystko to wielkie ma znaczenie, ponieważ 
pociąga za sobą w następstwie, że wojska 
nawet w razie największego powodzenia nie 
mogą się zbyt daleko oddalać do ojczystych 
granic, gdyż utrudniłoby to dowóz żywno­
ści. W Serbii nie istnieją magazyny woj­
skowe. Cała miiieya otrzymuje broń, m un­
dury i wszystkie potrzeby, zatrzymuje je na 
cały czas służby i obowiązana jest uskute­
czniać reparacj e własny m kosztem.

Na 8uO milach kwadratowych mieszka 
w Serbii 626.697 męskiej i 589.489 żeńskiej 
luduości. W liczbie tej jest 1,058.189 Ser­
bów, 127.545 Rumunów, 3U.0"0 cyganów a 
2— 3000 cudzoziemców. Według wyznania 
dzieli się ta  ludność na 1,205.900 prawo­
sławnych, 34uo katolików, 352 protestan­
tów, l56u żydów przeważnie hiszpańskich, 
4961 mahometan. Belgrad liczy 25.000 mie­
szkańców.

Dochody i wydatki w wysokości rocznej 
około 35 milionów piastrów równoważyły się 
dotychczas, długu państwowego nie było 
żadnego. Kolei nie ma wcale w Serbii, drut 
telegraficzny ma 800 kilometrów długości. 
Gościńców jest dużo i lepsze od węgierskich. 
W Belgradzie i Topczyderze siedzi w wię­
zieniu 15.000 zbrodniarzy, po większej czę­
ści za rabunki i morderstwa, rzadko za 
kradzież. Ogromna ta liczba zbrodniarzy 
może w danym razie stać się niebezpieczną 
dla stolicy.

(C z e rk ie sy  i  A rn a u c i.)

Ze spóźnionej korespondencji stambul­
skiej, która podaje znane już czytelnikom 
naszym wiadomości z teatru  wojuy, wyjmu­
jemy ustęp o wojskach nieregularnych tu ­
reckich, baszybożukach, Czerkiesach i Ar- 
nautach, których Porta właśnie organizuje, 
uzbraja i wysyła masami na poskromienie 
powstauia serbskiego. Dzikie, rozbójnicze te 
hordy wkrótce zapewne zasłyną gwałtami 
i rabuukiem, podobnie jak zasłynęły w Buł- 
garyi. Korespondent nasz stambulski pisze 
Dam pod dniem 4 lipca : „Korpusy ochotni­
ków, które złożone z Czerkiesów i Arnau- 
tów, wynosić będą 60 tysięcy baszybożuków, 
zaczęły się już zbierać nad granicą serbską,



strategicy serbscy nie dali jeszcze dotąd do­
wodów wielkich zdolności i nie przebyli je ­
szcze prób ku powszechnemu zadowoleniu.

(Z, b itw y  p o d  B e lin ą .)
Sprawozdawca Fremdenblattu z Bel­

gradu miał sposobność poznania się z pe­
wnym Wiedeńczykiem, który b ra ł udział w 
pierwszej bitwie pod Beliną, a obecnie leczy 
się z ran  swoich w Belgradzie. Wiedeńczyk 
ten, Gerber po nazwisku, opowiedział kore­
spondentowi kilka szczegółów z tej bitwy, 
które tu  powtarzamy: „Około godziny 3
rano zetknęły się wedety serbskie z forpo- 
cztami tureckiemi i zaraz wszczął się bój, 
który trwał 11 godzin i z obu stron z naj­
większą zaciętością był prowadzony. Każdy 
Serb musi waleczności i wytrwałości T ur­
ków oddać wszelkie pochwały, a zapam ięta­
łość i pogarda śmierci jest zaprawdę godna 
podziwu Na przykład posłuży następujący 
ciekawy epizod z bitwy pod B eliną, naj­
większej , jaką dotychczas stoczyła armia 
naddryńska: Oddział jazdy tureckiej w sile 
150 ludzi, usiłował rozbić trzy bataliony 
serbskiej piechoty. Już pierwsze salwy Ser­
bów wyrządziły w szeregach jeźdźców tu ­
reckich tak ogromne spustoszenia, że tylko 
ośmiu utrzymało się w siodle. Ale ci nieu­
straszeni ludzie dali koniom ostrogi i pono­
wnie rzucili się pędem ku Serbom. Komen­
dant serbski pełen prawdziwego podziwu 
dla czynu tak bohaterskiego dał swoim lu­
dziom rozkaz aby szanowali życie tych 
ośmiu walecznych i wzięli ich do niewoli. 
Wkrótce zuchwali jeźdźcy otoczeni i wzięci 
w niewolę, a jak  w bitwie odznaczali się 
szaloną, odwagą, tak  dostawszy się w nie­
wolę, znoszą los swój z niemą rezygnacyą.

Żołnierze serbscy wiedzą dobrze , że 
karabiny ich nie wytrzymują pnrównania z 
wybornemi odtylcówkami Turków, dlatego 
też w bitwach główną rolę odgrywa bagnet. 
Tern się tłumaczy nadzwyczaj długie trw a­
nie bitew. Pod Belinę, jak  już wspomniano, 
trw ała bitwa całych jedenaście godzin, do­
piero nad wieczorem przychyliło się zwycię- 
ztwo na stronę serbską. “

wraz z dziedzicznem parostwem; wszelako stan 
zdrowia nie dozwolił mu zasiąść w Izbie panów.

* Ś m i e r ć  p i j a k a .  Józef Zieliński, wy 
robuik, mający la t 30, idąc zeszłej nocy w nie­
trzeźwym stanie ulicą Wekslarską, wpadł w o- 
tw artą  piwnicę kamienicy pod 1. 16, gdzie go 
nazajutrz nieżywego znaleziono. Zwłoki zabra­
no do szpitala celem obdukcji lekarsko sądowej.

* Z ło ż o n o  w policyi cygarniczkę pian­
kową z bursztynem, k tórą gość niewiadomy wy­
siadając wczoraj w południe przed zabudowa­
niem teatralnem , zapomniał w dorożce nr. 6.

—  A n ł y k w a r y n s *  w i e d e ń s k i  W e i-  
n lnge*", który niedawno miał proces o podro­
bienie starożytnej tarczy ze zbioru księcia mo- 
deńskiego i inne podobne sprawki, w ostatnich 
dniach uwięziony został przez sąd wiedeński z 
powodu wyjścia na jaw  gorszych jeszcze o- 
s/.ustw. Dwaj Anglicy mianowicie donieśli poli- 
cyi, że dwa starożytne ołtarzyki srebrne, które 
dawniej nabyli od W einingera za sumę złr. 
250 .000 , po bliższem zbadaniu okazały się imi- 
tacyą tylko oryginałów, za które je  niesumien­
ny antykwaryusz sprzedał. Były jednak z taką 
dokładnością naśladowane, że nawet najbieglej- 
si znawcy z trudnością tylko zdołali poznać się 
na nich. Policya wiedeńska w skutek owego 
doniesienia zarządziła ta jne dochodzenie i już 
po kilku dniach wyśledzeni zostali robotnicy, 
którzy z polecenia Weiningera wykonywali podo­
bizny starożytnych ołtarzyków. Już teraz więc 
nie ma najmniejszej wątpliwości co do winy 
WeiniDgera. W raz z nim podejrzany o udział 
w tych oszustwach uwięziony został na jsta r­
szy syn jego.

-— B a n k ie r  H erm a n  O penlieim ,
jak  donosi telegram  z Paryża, zm arł tam nagle 
d. 14 b. m.

(C ie k a w a  r e w e la c ja  h is to ry c zn a .)
Z powodu obrad Senatu hiszpańskiego 

nad kwestyą, czy Hiszpania ma utrzymywać 
pełnomocników a raczej ambasadorów przy 
dworach zagranicznych, podaje hiszpańska 
JEpoca następującą ciekawą rewelacyę, która 
o ile nam wiadomo, nie jest jeszcze znaną. 
Dziennik ten donosi, że król portugalski 
Ferdynand, idąc za życzeniem królowej an­
gielskiej i chcąc przeszkodzić wojnie między 
Niemcami i Francyą w r. 1870, postanowił 
przyjąć koronę hiszpańską, którą kilkakro­
tnie odrzucał. O tern postanowieniu kró- 
lewskiem zawiadomiony został pełnomocnik 
portugalski przy dworze francuskim w nocy 
na 14 lipca. Pełnomocnik ten udał się w tej 
chwili do St. Cloud, lecz ponieważ nie miał 
rangi am basadora, nie mógł bezpośrednio 
oznajmić tego Napoleonowi III, lecz musiał 
zakomunikować to wprzód Grammontowi, 
który był za wojną. Gdy Napoleon sam do­
wiedział się o tern postanowieniu króla por­
tugalskiego, było już za późno, gdyż w ciele 
prawodawczem złożył był już gabinet znaną 
deklaracyę, po której nastąpiło wypowiedze­
nie wojny.

K R O N I K A
=  J e g o  C e s . W y s o k o ś ć ,  Arcyksiążę 

Albrecht, przybędzie dziś wieczornym pocią­
giem, po godzinie 9, z Krakowa do Lwowa i 
stanie w hotelu George’a.

—  P o g iv ,e l>  św . i>Hm. i l e k s H n d r a  
F r e d r y ,  który dziś o godzinie 10 rozpoczął 
się eksportacyą zwłok do kościoła św. Mikołaja, 
potrw a zapewne aż do godziny 2, tak, że w 
dzisiejszym numerze nie będziemy już mogli 
podać czytelnikom naszym opisu tej okazałej 
uroczystości żałobnej.

* N o w e  s t o w a r z y s z e n ia .  W  bieżącym 
miesiącu zawiązały się na mocy zatwierdzonych 
przez c. k. Namiestnictwo dwa towarzystwa: 
Stowarzyszenie głuchoniemych pod nazwą «N a- 
d z i e j a ®  i «Stowarzyszenie dla grzebania zwłok 
zmarłych woźnych i sług kancelaryjnych.®

* U ł a s k a w i e n i e .  W czoraj uwolniono 
z zakładu karnego u Maryi Magdaleny czterna­
ście kobiet, odbywających kilkuletnią karę cięż 
kiego więzienia, którym aktem łaski Monarszej 
dnia 15 b. m. reszta kary darowaną została. 
Były to kobiety skazane po większej części za 
zbrodnię dzieciobójstwa i podpalenie.

f  l i s .  P a w e ł  S a s tg n s a k o , drugi syn 
ś. p. Władysława i Izabelli z Lubomirskich, jak  
się dowiaduje Ctfow, um arł w tych dniach po 
kilkoletniej chorobie w Nicei. Zmarły po ukoń­
czeniu studyów prawnych służył w dyplomacyi 
i był at tache ambasady austryackiej w Paryżu. 
Po zgonie ojca odziedziczył dobra tarnowskie
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—  Pękniecie k o tła  parowego.
Podług telegram u z Londynu, dnia 14 b. m. 
pękł kocieł parowy na okręcie pancernym 
Thunderer, a w skutek wybuchu 2-5 osób u- 
traciło życie zaś 50 odniosło skaleczenia.

—  Ogromne roje muszek, zwanych 
jednodniówkami, spadły przed kilkoma dniami z 
wieczora na dzielnicę Pragi ciągnącą się wzdłuż 
Wełtawy. Miliony drobnych tych owadów bujają­
ce w powietrzu chwilowo przyćmiły nawet świa­
tło gazowe latarń, a  nieżywe pokrywały bruk  w 
pobliżu tychże.

—  L iczba ofiar wybuchu gazów 
ziemnych w kopalni węgla L ’Hopital w L ota­
ryngii. o którym to wypadku donosiliśmy w so­
botę, wynosi, podług najnowszych wiadomości, 
147 osób. Trzej tylko górnicy ocaleli z liczby 
150 pracujących w kopalni przed katastrofą; 
38 zginęło na miejscu, a ze 106 pokaleczonych 
po największej części ciężko, w ciągu dnia na­
stępnego kilku ran  umarło. Dwie trzecie części 
ogólnej liczby nieszczęśliwych, składały się z 
ojców rodzin. N iektóre rodziny górników u tra ­
ciły nie tylko swych ojców, ale i po kilku do­
rosłych synów lub braci. K atastrofa ta  zdarzyła 
się w nocy na 6 b. m.

— Dom  przyjem ności i wygody.
Na wystawie powszechnej w Filadelfii urządzili 
Amerykanie dla użytku zwiedzających, zakład 
zwany Public Comfort Departament (dom 
wygody publicznej). Był to  pomysł godny Ame­
rykanów, gdyż w zakładzie owym zwiedzający 
wystawę nietylko zaspokoić mogą głód i inne 
potrzeby, ale wszelkie swe życzenia. Może so­
bie tam kazać buty wyczyścić lub włosy zapiec 
może tymczasem posilić się jakim ś chłodnikiem 
w sali lub na dachu domu, zkąd zarazem ma 
widok na plac wystawy i park. Dla rozprosze­
nia nudów utrzymywaną je s t tam także biblio­
teka wcale znaczna. Kto strudzony może zająć 
krzesło na kółkach, w którem zawiozą go gdzie 
wola. Nie zapomniano zresztą o ważniejszych 
także szczegółach wygody zwiedzających. Oto 
na wypadek deszczu n. p. dom wygody zaopa­
trzony je st w ogromny zapas parasoli, w razie 
pogody każdy oddać tam  może do przechowa­
nia parasol swój lub niepotrzebne chwilowo 
suknie. W  Public Comfort Departement 
znajduje się także biuro telegraficzne, przyjm u­
jące o każdej porze depesze do przesłania, o- 
raz stacya drogi żelaznej, tak  że pociągi zaje­
żdżają przed próg gmachu. Z resztą w cudo­
wnym tym domu osobne oddziały m ają mężczy­
źni, a osobne kobiety i dzieci. Rozumie się, 
że je s t tam  także osobna sala dla dzien­
nikarzy , tych bowiem w Ameryce wszędzie 
pełno.

Dzienniki wiedeńskie dodają, że W olfa zrujno­
wała głównie okoliczność, że zanadto wielki 
k redyt otwierał kupcom z Galicyi.

—  Proces o p o l y g a m i ę  wytoczył sąd 
kantorowi żydowskiemu Robinsonowi w Temes 
warze. Robinson, który niekiedy używał także 
nazwiska Schapira, niedawno pojął tam  za żo­
nę młodą dziewczynę, ale ju ż  w kilka dni po 
ślubie umknął zabrawszy posag panny. W tedy 
wyszło na jaw , że Robinson pojął był za żonę 
w Gdańsku niejaką Cecylię Teiffensilber, a  w 
Csakaturnie Karolinę Henrich, oraz dwie inne 
jeszcze, k tóre ju ż  się zgłosiły do sądu.

—  Si r ó l  D a l i o m e y u ,  państwa m u­
rzyńskiego na zachodnich wybrzeżach Afryki 
zagraża wojną — Anglii! Tym celem wielki 
władca przedewszystkiem  sporządzić kazał du­
ży model okrętu z łańcuchami i kotwicą i u- 
stawić ten symbol na wzgórzu nad morzem, a- 
żeby przedstawiał potężne bóstwo zwane Fetisz 
które, o czein w Dahomeyu n ik t nie wątpi, 
porozbija statk i angielskie o skały i jako  łup 
je  odda zwycięzkim wojownikom czarnego króla. 
Co najsm utniejsza jednak, że dla ubłagania ła ­
ski możnego F etisza krew  ludzka przelewaną 
je s t obficie, gdyż murzyni zabijają mu na ofia­
rę  jeńców wojennych.

—  Z a m e k  A r e n e i t h e r g  w Szwajca- 
ryi, znany jako letnia siedziba rodziny Bona- 
partych, bliski je s t runięcia w gruzy, ponieważ 
skała na której stoi, skutkiem ostatnich powo­
dzi zaczęła się usuwać i już  część parku  z naj- 
wspanialszemi drzewami, oraz m ur obwodowy, 
kaplica i schody tarasu  zamkowego runęły na 
dolinę.

— O wybuchu stęi»y prochowej
piszą d. 12 b. m. z W iener N eustadt: Około 
godziny 121/2 w południe przeraziła mieszkań­
ców tutejszych gwałtowna detonacya połączona 
z bardzo mocnem wstrząśnieniem budynków. W 
stronie Lichtenw órth ujrzano potężny słup dy­
mu. Za przybyciem na miejsce wypadku przed­
stawił się widok okropnego zniszczenia. Stępa 
prochowa, zburzona do najdrobniejszych swych 
części składowych leżała w gruzach ; części roz­
niesionego dachu i szczątki belków pokrywały 
całą obszerną łąkę i  zwieszały się nawet ze 
szczytu drzew dość daleko rosnących od miej­
sca wypadku. W śród gruzów sterczało sześć 
na pół zwęglonych trupów nieszczęśliwych ro 
botników, którzy padli ofiarą katastrofy. O przy­
czynie wybuchu nic pewnego dowiedzieć się 
nie można, ponieważ żaden z robotników nie 
ocalał. Mieszkańcy domu odległegoo o 200  kro­
ków od stępy i dyspozytor te jże umieją powie­
dzieć tylko tyle, że nagle spostrzegli olbrzymią 
kolumnę ognia i  zwój gęstego dymu, tudzież 
uczuli gwałtowne wstrząśnienie i usłyszeli roz­
dzierający uszy huk, a po chwili łomot spada­
jących szczątków stępy. W ybuch we wszystkich 
pobliskich domach zdruzgotał szyby. Ogień, j a ­
ki się po wybuchu wszczął wśród gruzów stę­
py, stłumiono prędko. Ilość prochu złożonego w 
stępie wynosiła 30 centnarów.

— Sławny zbiór porcelany byłego 
posła francuskiego w Londynie hr. Jarnac, 
sprzedany został przed kilkoma dniami. Dwie 
stare wazy z Sevres sprzedano za 67.560 fran­
ków, inne dwie za 40 .000  franków i  t. d.

** * Ż y d aczó w . (D o  R a d y  p o w i a t o ­
we j )  wybrano przy wyborze uzupełniającym d. 
30 czerwca Henryka Forgeta, przełożonego ob­
szarów dworskich dóbr Skarbkowskich.

Towarzystwo pedagogiczne.
i.

KRONIKA PR0W INCY0NALNA

—  T r z e b ie n ie  z i e m i  w  W ie d n iu .
Dnia l7 g o  lipca o godzinie Iszej minut 22 
dało się tu  uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi 
w kierunku z zachodu na wschód. Były trzy  
wstrząśnienia, które postępowały tak  gwałtownie 
że domy zadrzały. Powietrze czyste ; ciepło u- 
nuarkow ane; huku nie było żadnego. —  Inny 
telegram  z W iednia donosi: Dzisiejsze trzęsie­
nie ziemi sięgało w kierunku z północy na po­
łudnie od Przerowa aż do Kindberg, zaś w kie­
runku od wschodu na zachód od Budziejowic 
w Czechach aż do Oedenburga. Ogniskiem czy­
li centrum trzęsienia była miejscowość Scheibs.

—  U s z u s tw n .  Właściciel wielkiej szli- 
fierni szkła w Ebersdorfie pod Iglawą, Wolf, o- 
głosił upadłość a zarazem sam stawił się w 
sądzie z zeznaniem, że na swą żonę oraz inne 
osoby podrobił weksle w sumie 20 .000  złr.
1 8 7 6 .

*** D ą b ro w a . (D o  R a d y  p o w i a t  o- 
w e j)  wybrano przy uzupełniającym wyborze 
dnia 10 lipca z grupy większych posiadłości 
Eustachego Gostkowskiego, dzierżawcę dóbr i 
Mieczysława Stojowskiego, właściciela Dębowca.

*** G ródek. ( P r z y  k o p a n i u  g l i ­
ny)  na pastwisku gminnem w Kiernicy przysy­
pany został 12 b. m. szesnastoletni chłopiec 
Mikołaj Ustycki. Odgrzebano go szybko, ale 
wydobyty był już bez życia.

*** J a s ł o .  ( E s p l o z y a  g a z u ) .  U  tu ­
tejszego kupca Jakuba Polaka pękł 10 lipca 
przy wyrabianiu wody sodowej syfon, podczas 
gdy go wypełniano gazem z aparatu. Czerepy 
syfonu ugodziły w głowę i zabiły na miejscu 
subjekta Franciszka Ksawerego K ra m a r c z y k a ,  
zajętego właśnie przy aparacie. Przyczyną eks- 
plozyi było słabe lutowanie syfonu.

Limanowa. ( U t o n ą ł )  przeprawia 
jąc się przez rzekę Łososinę d. 10 lipca paro­
bek z Jaworzny, który jadąc na wozio wraz z 
dwoma kobietami wywrócił wóz i wpadł do wo­
dy. Obie kobiety zdołały się uratować.

*** Sanok. ( B r a k  n a d  z o r  u) nad dzie­
ćmi stał się znowu przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku. W Borku wpadła 4 b. m. sześciole­
tn ia dziewczynka do nieocembrowanej studni i 
utonęła.

*** Złoczów . ( P o ż a r . )  Dnia 15 lipca 
spłonęła tu  realność p. F ranciszka Pettescha, 
w której mieszczą się u rząd  gminny z kasą, c. 
k. główny urząd  podatkowy, apteka, areszta 
miejskie, pomieszkanie lekarza pułkowego dr. 
Pogliesa i mieszkanie samego właściciela. Pożar 
wybuchł przez nieostrożność lampiarza, który 
zapalił banię z naftą. Nader spiesznemu i ener­
gicznemu ratunkowi straży ogniowej ochotniczej 
i ludności m iasta zawdzięczyć należy, że pożar 
ten, który wielce zagrażał sąsiednim domom 
zlokalizowany i  niebawem stłumiony został.

( L j  Sambor, 17 lipca. (Koresponden-
cya Gazety Lwowskiej.) Wśród wystrzałów 
moździerzowych i odgłosu muzyki miejsco­
wej, sklejonej widocznie w wielkim pospie­
chu, zajechał pociąg osobowy kolei Dnie- 
strzańskiej wczoraj ó godzinie pół do czwar- 
tej po południu na tutejszy dworzec kolejo­
wy. Jazda ze Lwowa do Sambora, na Stryj, 
trwała więc jak  widzicie, dość długo; ze Lwo­
wa wyjechaliśmy o godzinie pół do ósmej z 
rana (zamiast o godzinie 6 m. 5). Tak zna­
czne spóźnienie wyjazdu ze Lwowa koleją 
Arcyks. Albrechta przypisać należy głównie 
bardzo wielkiej ilości podróżnych. Prócz pe­
dagogów ze Lwowa, z wschodnich i półno­
cnych części kraju, wyjeżdżało tym samym 
pociągiem amatorskie towarzystwo śpiewaków 
do Stryja, gdzie o godzinie 12 w południe 
dało koncert, a do Szczerca jechali tym sa­
mym pociągiem członkowie lwowskiej gminy 
ewangielickiej na zjazd stowarzyszenia p. n. 
Gustawa Adolfa (Gustav-Adolf- Yerein).

Gościnni mieszkańcy podkarpackiego 
grodu przyjęli przybyłych pedagogów bardzo 
serdecznie. Prócz osób należących do komi­
tetu  miejscowego, zajmującego się pomie­
szczeniem przybyłych, uszykowaną była na 
dworcu młodzież szkolna i straż ogniowa 
ochotnicza. Po przywitaniach i wzajemnych 
przedstawieniach rozlokowano pedagogów po 
mieszkaniach prywatnych i w klasztorze 0 0 . 
Bernardynów. Przed nami i po nas przy­
wiozły pociągi z Stryja i Chyrowa także 
dość znaczną ilość pedagogów a  niektórzy 
z nich przybyli dopiero dzisiaj (17 b. m.) 
w południe.

Na wieży ratuszowej, nad herbem mia­
s ta : jeleniem, i orłem cesarskim, powiewa 
od wczoraj chorągiew o barwach krajowych 
a dokoła galeryi na wieży ratuszowej i na 
balkonach chorągwie o barwach państwo­
wych.

Dzień dzisiejszy rozpoczął się nabo­
żeństwem w farze łacińskiej i w cerkw 
ruskiej. W bardzo uroczysty sposób odpra­
wiono nabożeństwo w cerkwi. Przy mszy 
solennej asystowało dziewięciu księży a cała 
cerkiew była rzęsiście oświetloną. Nabożeń­
stwa skończyły się dopiero koło godz. lOtej 
z rana a w kwadrans później zgromadzili 
się członkowie towarzystwa pedagogicznego 
w sali gimnastycznej , w której od soboty 
daje przedstawienia lwowskie towarzystwo 
dramatyczne. Na zaimprowizowanej scenie 
zajął miejsce zarząd towarzystwa pedagogi­
cznego a w amfiteatrze i na galeryi zasiedl 
członkowie, tudzież publiczność miejscowa. 
Zjazd członków jest liczny ale nie wytrzy­
muje porównania z zeszłorocznym zjazdem 
w Stanisławowie.

Burmistrz miasta, p. K a s p a r e k ,  po­
witał zgromadzenie imieniem miasta, wyra­
żając życzenie, ażeby praca podjęta w ce­
lach oświaty wydała jak  najobfitsze plony.
Bo mm zabrał głos p. B a l i c k i  i powitał 
pedagogów w imienin oddziałów towarzystwa 
gospodarskiego: Samborskiego, Turczańskie- 
go, Rudeńskiego i t. d.

P. Zygmunt S a w c z y ń s k i ,  prezes 
Tow. pedag. podziękował przedewszystkiem 
burmistrzowi, jako reprezentantowi miasta 
za gościnne przyjęcie. To przyjęcie szczere, 
płynące z serca, jest najlepszym dowodem, 
że dawne przysłowie nasze: „bogdajbyś cu­
dze dzieci uczył", przysłowie, będące nieja­
ko klątw ą, nie ma już u nas podstawy. 
Owa gościnność, jakiej pedagogowie doznają 
od kilku la t po wszystkich miastach Galicyi, 
owe oznaki zewnętrzne, jak  odgłos wystrza­
łów, któremi dawniej witano tylko tryum fa­
torów, są hołdem oddanym ze strony całej 
publiczności idei reprezentowanej przez na­
uczycieli. Ale ów huk salw je s t zarazem 
hasłem do boju — do boju dla zasady sze­
rzenia oświaty i do boju z ciemnotą. Idźmy 
tedy do boju, ażebyśmy odpowiedzieli go­
dnie nadziejom pokładanym w nas przez 
kraj, który coraz więcej interesuje się na- 
szerni sprawami. Ten współudział publiczno­
ści w sprawach naszych jest dowodem na­
szej żywotności, daje zarazem korzystne 
świadectwo o ogóle publiczności naszej, 
której nie jest rzeczą obojętną, „kto i 
jak kieruje oświatą młodego pokolenia." 
Rzymianie poruczali wychowanie swych 
dzieci niewolnikom greckim... Kto wie, czy 
nie było to jednym z powodów upadku 
Rzym ian; naród bowiem, którem u nie zależy 
na tern, „kto i jak wychowuje jego synów"
— naród taki długo istnieć nie może.

Zwracając się do p. Balickiego, jako 
reprezentanta towarzystwa gospodarskiego, 
dziękuje p. S a w c z y ń s k i  za szczere po­
witanie i wykazuje ścisły węzeł jaki łączy 
nauczycieli szkół ludowych z ludem: »Bez
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rozumnego ludu nie ma rozumnego gospo­
darstwa* — poczem zagaja dziesiąte walne 
zgromadzenie towarzystwa pedagogicznego 
i ogłasza za otwarte.

P. K r e u t z  zajął miejsce jako komi­
sarz rządowy.

Na sekretarzy powołał p. S a w c z y ń- 
s k i pp. Pająka i Św iechłę, poczem w mo­
wie pięknej, przerywanej hucznemi oklaska­
mi, dał wyraz wielkiej stracie, jaką kraj ca­
ły, głównie zaś nauczycielstwo nasze i oświa­
ta  poniosły przez przedwczesny zgon byłego 
namiestnika, śp. hr. Agenora G o ł u c h ó w -  
s k i e g o. Rok temu — powiada p. Sawczyń- 
ski — zanosiliśmy gorące modły o wyzdro­
wienie ś. p. Namiestnika... dziś nie ma już 
tego męża, któremu sprawa oświaty ma tyle 
do zawdzięczenia. Któż jest w stanie wyli­
czyć wszystkie zasługi jego na tem polu ? 
Dość wspomnieć, że wydobył on fundusze, 
z których co roku rozchodzi się około 80 
tysięcy zł. na stypendya. Całą duszą był on 
oddany sprawom szkół ludowych, a ostatnią 
jego czynnością była gorąca obrona tych 
spraw w sejmie... L e g ł, jak żołnierz na sta­
nowisku... Cześć M u ! (Przez powstanie z 
miejsc oddali członkowie Towarzystwa cześć 
pamięci zmarłego hr. A. 6  o ł  u c h o w- 
s k i e g o.) Kraj c a ły , a w szczególności 
obwód Samborski — mówił dalej p. Saw- 
czyński — pogrążony jest dziś w żałobie 
z powodu nowej a ciężkiej straty... Hr. Ale­
ksander F r e d r o ,  żołnierz, obywatel i naj­
celniejszy oraz komedyopisarz, nie żyje! Był 
to mistrz pióra, który nie tworzył komedyi 
w znaczeniu dzisiejszem.. Był to poeta, który 
w formie komedyi wytykał nam błędy i 
śmieszności nasze i pouczał, jaką drogą iść 
wypada w celu pozbycia się wad rozmaitych. 
Miasto Sambor, w którego obwodzie leżą 
posiadłości ziemskie zmarłego, boleje dziś 
nad Jego stratą... Cześć i chwała pamięci 
Jego! (Zgromadzeni powstają z miejsca.) 
W końcu oddał p. Sawczyński hołd pamięci 
Krzysztofa B o g d a n o w i c z a ,  członka 
hon. Tow. pedagogicznego, b. posła na sejm 
krajowy i do Rady państwa, którego s ta ra ­
niom i zahiegom zawdzięcza Kołomyja skom­
pletowanie tamtejszego gimnazyum realnego.

Na wniosek dr. Franciszka N o w a ­
k o w s k i e g o  uczciło zgromadzenie przez 
powstanie z miejsc pamięć przedwcześnie 
zmarłego pracownika na polu metodyki i 
dydaktyki, Augusta J  e s k e g o.

P. S w i e c h ł o ,  nauczyciel semiaa- 
ryum w Tarnopolu, odczytał pismo tam tej­
szej reprezentacyi gminnej, wystosowanej do 
tarnopolskiego oddziału Tow. pedagogicznego 
a zapraszające Towarzystwo pedag. na XI 
zjazd, który odbędzie się w roku przyszłym, 
do Tarnopola. Na ten cel wyznaczyła repre- 
zentacya gminna w Tarnopolu 500 zł. Zgro­
madzenie przyjęło zaproszenie i upoważniło 
swego prezesa do podziękowania reprezenta­
cyi gm. w Tarnopolu za ofiarowaną gościn­
ność.

Dr Władysław Z a j  ą c z k o w s k i ,  
sekretarz Towarzystwa, odczytał pismo wi­
ceprezesa dr. Teofila G e r s t m a n a ,  w któ­
rym tenże usprawiedliwia się, iż z powodu 
egzaminów, odbywających się w tych dniach 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
nie może przybyć do Sambora. Na wniosek 
p. S o l e s k i e g o  wybrało zgromadzenie na 
czas zjazdu wiceprezesami pp. dr. Francisz­
ka N o w a k o w s k i e g o  i Andrzeja J ó- 
z e i c z y k a ,  dyrektora seminaryum w K ra­
kowie.

Dr. Władysław Z a j ą c z  k o w s k i  
odczytał sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa za czas od 10 lipca 1875 do 10 lipca 
r. b. ułożone przez zarząd główny. Sprawo­
zdanie to odkładam do następnego listu.

GŁOSY PUBLICZNE

Szanowna Redakcyo !
Z Gazety Toruńskiej widzę, że Szan. 

R edakcja w swem piśm ie drukowała artykuł 
d ra  W. o Tajdze sybirskiej, podług mego o- 
pisu odwiecznych lasów północnej Azyi, oraz 
opis polowania na niedźwiedzia.

Ponieważ są to rzeczy, które drukowałem 
u Ottona Spam era w osobnej książce i w cza­
sopiśmie N atur w rozmaitych artykułach, wno­
szę tedy, że p. dr. W. czerpał z książki, k tó ­
ra  wjBzła pod tytułem  Sibirien und das 
Amurgebiet von Albin Kohn und Richard 
Andree (Lipsk 1876), gdyż mówi także o czci 
niedźwiedzia u Giliaków. Ta część artykułów 
je s t zaczerpniętą z części przez dr. Ryszarda 
Andree, dyrektora geograficznego insty tu tu  w 
Lipsku napisanej, który sam podróżował nad 
Amurem, a zatem po największej części tak 
samo to zna przez autopsyę, jak  ja , który 
siedm lat jako wygnaniec polityczny przepędzi­
łem we wschodniej Syberyi.

Zasadą moją : suutn cuiąue. Dla tego u- 
praszam  Szan. Redakcyę w jednym z najbliż­
szych numerów swego pisma ogłosić, że ustępy 
o Giliakach, Kamczadalach i Koryakach są za­
czerpnięte z drngi.ej części powyżej wzmianko­

wanego dzieła, i że autorem te j części je s t 
pan dr. Ryszard A n d r e e  w Lipsku.

Albin K o h n .
Poznań, 14 lipca 1876.

Notatki literacko-artystyczne,

X  Muzeum Koperniku. Komitet u- 
rządzający muzeum Kopernika w Rzymie ro ze­
ślą! następującą odezwę : „Uniwersytet Rzymski 
pewny pomocy wszystkich wielbicieli geniuszu 
Kopernika, a przedewszystkiem jego rodaków, 
w roku 1873 założył w swym gmachu Muzeum 
Kopernika , mające na celu zgromadzić wszel­
kie po nim pam iątki i rzeczy doń się odnoszą­
ce. Dzięki ofiarności wielu znakomitych i uczo­
nych osób, zbiory muzeum tak  daleko postąpi­
ły, iż za kilka miesięcy będzie można odbyć 
jego inauguracyę i oddać na użytek publiczny. 
Aby dać możność osobom chcącym wziąć udział 
w założeniu muzeum, a nieposiadającym ż a ­
dnych zbiorów do ofiarowania, Komitet u rzą­
dzający postanowił zawiadomić, iż na ten cel 
przyjm uje wszelkie pieniężne ofiary, które w 
liście rekomendowanym i w bankowych papie­
rach należy przesyłać pod adresem delegata: 
Signor Doitore Arturo Volinschi, Firenze 
Via della Scala nr. 43 p. p. Subskrypcya 
100 fr. daje prawo ofiarodawcy do wpisania 
go na listę założycieli muzeum, nadsyłający zaś 
niższą od powyższej sum y, będą uważam za 
udział biorących. R ezultat subskrypcyi włącznie 
z użyciem zebranych pieniędzy będzie ogłoszo­
ny przy inauguracyi muzeum w oddzielnej re- 
lacyi Uniwersytetu Rzymskiego, a także w u- 
rzędowych dziennikach.

X  Szereg obrazków historycznych  
z czasów królowej Bony, pióra p. Kazimierza 
Chłędowskiego, które do niedawna drukowały 
się w fejłetonie Gazety Lwowskiej , wyszły o- 
becnie w osobuem wydaniu, w dwóch zgrabnych 
tomach nakładem warszawskiej księgarni Gebeth­
nera i Wolffa pod tytułem  zbiorowym Królowa 
Kona. Nie wątpimy, że wdzięczne te  opowia­
dania znajdą w handlu księgarskim takież ży­
czliwe przyjęcie, jakiem  się cieszyły w fejleto- 
nie naszego pisma. O poprzedniej pracy pana 
Chłędowskiego, drukowanej także w Gazecie 
Lwowskiej, a wydanej następnie w osobnej 
książce pod tytułem  Sylwetki, bardzo pochle­
bnie wyraża się krytyka. Z licznych a pochle­
bnych głosów przytaczam y tu  jeden. Oto, co 
pisze o tych szkicach Gazeta Polska : Autor
je s t wybornym malarzem obyczajowym. Dowiódł 
tego swem Albumem fotograficznem, wy- 
dan6in przed sześciu laty, zalecająoem się zna­
komitą charakterystyką galicyjskich postaci. 
Rzucił się był później p. Chłędowski do po­
wieści, lecz z mniejszem powodzeniem , wpadł 
bowiem na nieszczęśliwą myśl naśladowania 
Gaboriau, co przy niedostatku dramatycznego 
pierw iastku w jego talencie (w czem bądź co 
bądź, zbrodniczo-policyjne romanse francuskiego 
pisarza górują nad wszelkiemi naśladowaniami) 
nie mogło wydać pomyślnych rezultatów. Zro­
zumiał to widocznie sam pan Chłędowski, po­
nieważ w Sylwetkach powrócił do dawnego 
najwłaściwszego zdolnościom swoim rodzaju i 
okazał się —  mówimy to bez najmniejszej 
przesady — prawdziwym mistrzem. Sylwetki 
to istna kopalnia typów, niewyczerpany mate- 
ryał dla powieści i komedyopisarzy. Prawda i 
życie tryskają tam  z rysu każdego. Ruchu i 
akcyi tam  nie ma, ależ bo i być me mogło ; 
są to tylko portrety, lecz portrety  z niepospo­
litym wykończone talentem . Tem cenniejsze są 
one, że wiele typów pochwyconych przez auto­
ra, znika codziennie i bezpośreduio. Z widowni 
towarzyskiego życia naszego, roztrząsać utw o­
ru tego niepodobna, lubować się w nim tylko 
i podziwiać go można. Dołączone do Sylwetek 
Siedm grzechów towarzyskich (Zarozumiałość, 
Blaga, Brak galanteryi, Koteryjność, Chińsczy- 
zna, Miłość chrześcijańska, Słabostki) zawie­
ra ją  również wiele dowcipnych i trafnych po- 
strzeżeń.*

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Stosunki robotnicze

na iv si w Galicy i wschodniej z  końcem 
czerwca i  początkiem lipca b. r.

(E) Skutkiem slot majowych wiele ro 
bót w polu doznało zwłoki, stąd też jeszcze 
i w całej drugiej połowie czerwca, było dość 
trudno o robotnika w większych gospodar­
stwach, bo ludność wiejska pracowała prze­
dewszystkiem około własnych pól. Fakt ten, 
dalej potrzeba większych sił roboczych do 
sprzętu koniczyny i siana, musiała wszędzie 
spowodować mniejszą lub większą zwyżkę 
w wynagrodzeniu. Zanim przystąpimy do 
podania cen praktykowanych w okolicach, 
skąd nadesłano nam daty, nadmieniamy o 
tym pocieszającym fakcie, iż z wyjątkiem 
okolic górskich, gdzie przednówek jest nie­

mal w każdym roku na porządku dziennym, 
nie mamy z reszty kraju wiadomości, które - 
by o groźniejszym niedostatku u ludności 
wiejskiej wnioskować kazały.

Ceny praktykowane z końcem czerwca 
i z początkiem bieżącego miesiąca — a 
zaczynamy od najwyższych — były nastę­
pujące :

1) W okolicy Otynii płacono kosarzo- 
wi, siekiernikowi 50—60 ct., zwykłemu ro­
botnikowi od 30—40 ct.

2) W okolicy Podhajec płacono robo­
tnikowi do trudniejszej lub zręczniejszej 
roboty 40—50 ct., płaca zwykłych robotni 
ków była od 30 — 40 ct., dzień ciągły p ła­
cono od 1 zł. 50 ct. do 2 zł.

3) W okolicy Radziechowa i w tej 
czternastodniówce ceny nie uległy zmianie, 
pozostając wysokiemi jak były, mężczyźnie 
płacono 40—50 ct. w. a., kobiecie od 20— 
24 ct. w. a.

4) W okolicach Kamionki Strumiłowej 
płacono kosarzowi 48 ct. w, a. (i to tylko 
za czas od 9tej rano do wieczora), uzyska­
nie zaś rokotnika lżejszego, było bardzo 
trudnem.

5) W okolicach Rawy była wielka 
trudność w dostaniu robotnika, bo włościa­
nie byli zajęci u siebie. Kosarzowi płacono 
40 — 45 ct., siekiernikowi 45, 50 a nawet i 
55 ct., zwykłym zaś robotnikom płacono od 
3 0 -  35 ct.

6) W okolicach Żółkwi i Mostów pła­
cono od 25—-45 ct.

7) W okolicach Sambora płacono ko­
sarzowi 45 ct., do grabienia siana i do kar­
tofli 25 ct.

8) W okolicach Bobrki było o robotni­
ka dość łatwo, płacono jednak do 50 c t . , 
lżejszym zaś robotnikom po 25 ct. Sprzężaj 
kosztował 1 zł. 20 ct.

8) W okolicy Złoczowa i Zborowa 
płacono kosarzowi 35—40 ct., dzień lżejszy 
wynadgradzano 20—25 ct. — o robotnika 
było jednak trudno

9) W okolicy Brzeżan płacono kosa­
rzowi 40 ct., do grabienia zaś lub plewienia 
po 22—24 ct.

10) W okolicy Jarosławia płacono ko­
sarzowi 40 ct. w. a., inuym robotnikom 
30—35 ct.

11) W okolicach Mrzygłodu płacono 
robotnikom od 20—40 ct.

12) Z okolic Rymanowa przedsta­
wiono nam stosunki robotnicze jako „opła­
kane*, kosarz brał 35—40 ct., czeladnik 
25— 30 ct.

13) W okolicach Turki płacono kosa­
rzowi 40 ct. - w. a., innym robotnikom 
po 25 ct.

14) W okolicach Ułaszkowiec płacono 
kosarzowi 40 ct., za dzień zaś roboty żeń­
skiej 30—33 ct.

15) W okolicach Horodenki było o 
robotnika dość tru d n o , płacono go od 
30 -  40 ct.

16) W okolicach Borszczowa płacono 
robotnikowi od 40 50 ct. — o robotnika 
było tak jak  przedtem trudno. Podobne 
stosunki były i w okolicy Mielnicy.

17) W okolicy Glinian nie zbywało na 
robotnikach, mężczyźnie płacono 40 ct., ko 
biecie zaś po 25 ct.

17) W okolicy Cieszanowa płacono od 
20—40 ct.

19) W okolicy Pruchnika było dość 
trudno o robotnika ręcznego, płacono od 
25—35 ct.

20) W okolicach Starego miasta płaco­
no kosarzowi 35 ct w. a., z motyką po 
20 ct. w. a.

21) W okolicach Uhnowa było dość 
trudno o robotnika, płacono do siana prze­
ciętnie po 32 ct.

22) W okolicach Magierowa płacono 
kosarzowi 35 ct. w. a., reszcie robotników 
po 25 ct.

23) W okolicy Mościsk płacono robo­
tnikom 20, 25 lub 30 ct.

24) W okolicach Przemyśla, Niżanko- 
wic było o robotnika bardzo trudno, raz dla 
tego. że włościanie pracowali u siebie, po- 
wtóre, że do roboty ochoty nie ma, kosa­
rzowi płacono 40 ct., do plewienia buraków, 
okopywania kartofli płacono 20—30 ct. i to 
za robotę nie długą, bo zaczynającą się o 
9tej rano. Korespondent dodaje, że z robo­
cizną jest coraz gorzej a młodsza generaeya 
nie umie już nawet wziąć się do roboty 
polnej porządnie.

25) W okolicach Stryja ceny robocizny 
w porównaniu z poprzedniemi spadły, kosa­
rzowi płacono 30 ct., dziewce 20 ct. Kore­
spondent tłómaczy spadek cen klęskami ele- 
mentarnemi, jakie w ostatnich czasach tam ­
tejsze okolice nawiedziły.

26) W okolicach Jaworowa płacono 
dzień pieszy 25 ct. w. a. , dzień ciągły 
1 zł. 20 ct,

27) W okolicach Baligrodu płacono 
mężczyźnie jak  poprzednio 36—40 ct. w. a., 
czeladzi 14 ct. Korespondent wspomina o 
silnym przednówku, zboże drogie , lud

! szukając za zarobkiem rozchodzi się w dal­
sze strony.

28) IV okolicach Ustrzyk i Liska nie 
zbywało na robotnikach, płaca była niska, 
płacono bowiem od 15—25 kr. w. a.

Prócz tych dat, podanych w cyfrach, 
otrzymaliśmy jeszcze z kilku okolic krótkie 
określenie stosunków robotniczych słowami. 
Jako normalne przedstawiono nam stosunki 
robotnicze z okolic Zabłociec i Halicza, 
w okolicach Birczy i Zbaraża była robocizna 
tania i nie było o robotnika trudno, dość 
trudno natomiast było dostać robotnika 
w okolicach Brzozowa a także i pod Tarno­
polem stosunki robotnicze stawały się tru- 
dniejszerai z powodu raptownych robót po 
słotach i ogromnej konkurencyi.

Wiedeń, 1 7  lipca. (Tel. Gaz. Lw.) 
Na dzisiejszy targ spędzono 3 9 3 2  wołów, 
t. j. 1 8 0 4  g a l i c y j s k i c h ,  1 9 8 4  węgier­
skich i 1 4 4  niemieckich. Sprzedano dla 
dla Wiednia 1 5 7 8  a dla prowincyi 2 2 3 1  
sztuk, niesprzedano 1 2 3  sztuk. Spęd był 
w porównaniu z zeszłotygodniowym o 16  
sztuk większy. Potrzeba była zupełnie po­
krytą a z tego powodu ruch osłabł i ceny 
spadły o 2 l /2 złr. na 1 0 0  kilo. Płacono 
od 1 0 0  kilo: za w o ł y  g a l i c y j s k i e  5 2  
do 5 6  złr. za węgierskie 5 1 1 /2 do 5 7 ! /2 
złr a za niemieckie 5 4  do 5 7 1/2 złr.

— Ceny zboża i produktów we 
.Lwowie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej za czas od 8 do 15 
lipca 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
9 '25  do 10- — . Żyto za 100 kilogr. od złr. 
— .— do 8 '2 5 . Jęczmień za 100 kilogr. od złr. 
— •— do 7.— . Owies za 100 kilogr. od złr. 
— .—  do 10 '— . Hreczka za 100 kilogr. od złr. 
— . — do — • - .  K ukurudza zeszłoroczna za 
100 kilogr. od złr. — •— do — • — . Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od z ł r . — •— do — ■— .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. od złr. — ■— do — ■— . 
Groch pastewny za 100 kilogr. od złr. — .— 
do — ' — . Fasola za 100 kilogr. od złr. — —
do — ’— . W yka za 100 kilogr. od złr. — •—
do — •— .

N a s i o n a .  Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr. od złr. — •— do — ‘— , przednia 
za 100 kilogr. od złr. — •— do — ' — , średnia
za 100 kilogr. od złr. — ■— do — ' — , pośle­
dnia za 100 kilogr. od złr. — •— do — •— . 
Tymotka za 100 kilogr. od złr. — -— do — *— . 
Anyż rosyjski za 100 kilogr. od złr. — •— do 
— •— . Anyż płaski za 100 kilogr. od z ł r . — *— 
do — ' — . Kminek za 100 kilogr. od z ł r . — •— 
do — ■— .

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od zlr. — ■—  do 14 '58 . Rzepak 
letni za 100 kiiogr. od złr. — .— do — •— . 
Lnianka za 100 kilogr. od złr. — ■—  do — .— . 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. — ' — 
do — '— Nasienie konopne za 100 kilogr. od 
złr. — . -  do — ‘ — . Chmiel za 100 kilogr. od 
złr. 200  do złr. 215.

Spirytus od złr, — ‘—■ do 3 2 '— .

— G alicyjsk i zak ład kredyt, włość.
Stan na dniu 30  czerwca 1876. 

A k t y w a :
złr. ct.

Stan kasy centralnej . . 118.885 84
Stan kas powiatowych . . 64.690 99
Pożyczki . . . .  8 ,247.656 17 
Salda rachunków bieżących . 1 ,720.943 —

1 0 7 5 2 .1 7 6  —
P a s y w a :

złr. ct.
Wpisowe w r. 1876 . . 1.731 —
Udziały . . . .  663.551 -
Asygnaty kasowe . . . 1 ,057.750 —
Listy dłużne w obiegu łącznie 

z wylosowanemi w czerwcu
bież. r . . .  . 8 ,387 .500  —

Zalegające odsetki i dywidendy
od listów zast.. . - 41 .644  —

10,152.176“”—

OSTATNIA POCZTA
Z t e a t r u  w o jn y .

Wspomnieliśmy już wczoraj o misyi 
pułkownika serbskiego Ismajłowa, który wie­
zie własnoręczny list ks. Milana do cesarza 
rossyjskiego i 15 lipca w przejeździe zatrzy­
m ał się w Wiedniu. Misya jego stoi niewąt­
pliwie w związku z zabiegami rządu serb­
skiego zjednania sobie gabinetów wiedeń­
skiego i petersburgskiego. Pogłoskę jakoby 
Serbia już teraz prosiła o pośrednictwo w
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celu doprowadzenia do skutku zawieszenia 
broni bardzo trudno sprawdzić, ale że 
coś już uczyniono w tym kierunku, poznać 
można z depeszy wiedeńskiej A  A .  Z tg ., 
k tóra mówi, że agentowi serbskiemu dano 
w Wiedniu do zrozumienia, że wszelkie za­
biegi w celu wywarcia pressyi na Portę, 
aby przyzwoliła na rozejm, muszą być da­
remne. W każdym razie akcye serbskie 
ogromnie spadły w ostatnim czasie. Na polu 
walki co raz większe niepowodzenia, a w 
kasie coraz mniej pieniędzy. Słychać już, że 
w przyszłym tygodniu zebrać się ma skup- 
czyna, aby uchwalić nową pożyczkę. Poje­
dyncze szczury zaczynają już opuszczać to ­
nący statek. Wysłannik Czernajewa Ismaj- 
łów nie powróci więcej na plac boju; w li­
ście pisanym z iSazias do jednego z przyja­
ciół miał się wyrazić, że „w Serbii nie ma 
już co robić." Nadmienić jeszcze wypada, 
że według Festher Lloyda  Rossya na pierw­
szą wieść o życzeniu Serbii zawarcia rozej- 
mu odpowiedzieć miała, że gdy Serbia mi­
mo usilnego odradzania rozpoczęła wojnę, 
żadne mocarstwo nie może teraz widzieć się 
spowodowanem do odwrócenia od niej zgu­
bnych następstw tego przedsięwzięcia. A 
dawniej już wyrazić się miał ks. Gorczakow, 
że wprawdzie istnienie Serbii obchodzi całą 
Europę, ale kwestya dynastyi serbskiej jest 
sprawą wewnętrzną serbsko-turecką.

Dzisiejsze wiadomości z teatru  wojny 
są bardzo niepomyślne dla Serbów. Z Bel­
gradu już od kilku dni nie m ają nic pomy­
ślnego do ogłoszenia i zadowalają się za­
przeczaniem zwycięskich biuletynów ture­
ckich, których coraz więcej nadchodzi. I  tak 
wiadomość o klęsce L e s z j a n i n a  nad Ti- 
mokiem potwierdza urzędowa depesza ture­
cka z Widdynia z 15 lipca w następujących 
słowach: „Wskutek utarczek w okolicy Wid­
dynia, zaszłych w ostatnią środę, Serbowie 
ścigani przez Turków wrócili znowu po za 
Timok a gubernator wyruszył przeciw Ser­
bom z 2000 Turków."

Wyparcie Serbów z Małego Zwornika 
potwierdza się również. Oto telegram :

K o n s t a n t y n o p o l ,  15 lipca (ze 
źródła urzędowego.) Wojsko tureckie ude­
rzyło wczoraj na warownię serbską, leżącą 
na granicy przy Małym Zworniku Po walce 
toczącej się od 4ej rano do lej w południe, 
Serbowie pobici zostali i spędzeni. Barki 
przygotowane przez nich, aby wpaść na zie­
mię turecką, tudzież wielki dom strażniczy, 
zbudowany z kamienia i stojący na tern 
miejscu, oraz własność bogatego Serba Jowe 
Kosticza, wielki piękny dwór i przeszło 40 
innych domów zostało przez samycliże Ser­
bów spalone. Wartość zapasów, które wpa­
dły Turkom w ręce, jak  suchary, bydło, 
odzież, broń i t. d. wynosi przeszło 5000 
liwrów tureckich, nie licząc w to przedmio­
tów spalonych i zniszczonych. Działa serb­
skie zostały zdemontowane. Turcy stracili 
tylko 10 ludzi w zabitych i 20 w rannych, 
gdy natomiast nieprzyjaciel przeszło 400 
zabitych zostawił na placu wałki

Wreszcie dzisiejszy nasz telegram z 
Konstantynopola, który czytelnicy znajdą 
poniżej, mówi o wyparciu korpusu Czerna­
jewa z Akpalanki i Babinej Glawy i odwro­
cie jego do Serbii.

W B o  ś n i  i agitacya za przyłączeniem 
do Austryi wzmaga się w miarę, jak  szanse 
zwycięztwa serbskiego maleją. Generalny 
konsul austryacki w Serajewie, Teodorowiez,

rządek, gdyż tylko pod tym warunkiem m o­
żna się spodziewać spokoju.

Tymczasem C z a r n o g ó r c y  nie tro ­
szcząc się o swego sprzymierzeńca posuwają 
sią coraz dalej w Hercegowinie i zajęli już 
większą część tej prowincyi. Wczoraj po 
zamknięciu Gazety otrzymaliśmy następujący 
telegram.

„ D u b r o w n i k  17 lutego (ze źródła 
słowiańskiego). Czarnogórcy przybyli do Bla- 
gaju, godzina drogi od Mostaru (na połu­
dnie tego miasta), przebywszy wąwóz bez 
przeszkody. Spodziewają się że Mo s t a r  
dostame się im w ręce.“

Książę Nikita musiał widocznie otrzy­
mać jakąś wskazówkę, aby bez względu aa 
Serbów opanował jak  najwięcej przestrzeni, 
aby w danym razie przy ewentualuej poko­
jowej interwenoyi oprzeć się można było na 
fakcie dokonanym. W Belgradzie przeczuwa­
ją  to snać, gdyż opinia publiczna coraz nie- 
przyjaźuiej wyraża sie o Czarnogórze, a wła­
śnie donoszą, że pełnomocnik czarnogórski 
przy dworze serbskim, senator V r b i c a, opu­
ścił nagle Belgrad. Tak więc przyszło już 
do otwartego zerwania między sprzymierzeń­
cami.

O w y d a l e n i u  i a r e s z t ó w a n i u  
S t r a t i m i r o w i e z a  donoszą co następu­
j e : „Stratimirowiez inaugurował w Belgra­
dzie formalny system iuwigilaoyjuy przeciw 
rządowi serbskiemu, był jednak na każdym 
kroku pilnie strzeżony. Dnia 15 b. m. od­
czytano mu regestr jego grzechów i kazano 
wydalić się z Belgradu. Stanąwszy na ziemi 
austryackiej w Semlinie, wyrazić się miał 
Stratim irowiez: „Belgrad nie ujrzy mnie 
więcej jako przyjaciela." Zaraz za przyby­
ciem swojem do Semlina, otrzymał Stratim i- 
rowicz wizytę burm istrza, który okazał mu 
rozkaz aresztowania. Stratimirowiez prote­
stował żywo twierdząc, że nie dopuścił się 
wykroczenia przeciw ustawom austryackim. 
Ale rozkaz uwięzienia był stanowczy, a tak  
nie pozostało generałowi nic innego, jak 
poddać się mu. Na słowo honoru pozosta­
wiono go na razie w hotelu a nazajutrz wy­
wieziono pod eskortą do Nowego Sadu. Wy­
dalenie Stratimirowieza z Belgradu nastąpi­
ło na wyraźne żądanie Czernajewa, który 
postawił alternatywę : „on  a 1 b o j a .“

Książę M i l a n  ustanowił o r d e r  
„Dakowy" od miejsca, w którem Miłosz 
rozwinął po raz pierwszy chorągiew powsta­
nia. Order ten dzieli się na tray k lasy : me­
dal honorowy, krzyż oficerski i krzyż ko­
mandorski. C z e r  n a j e  w za zdobycie B a­
binej Glawy otrzymał order Dakowy pier­
wszej klasy.

TELEGRAMY GAZETł LWOWSKIEJ
M a i u i o n k a  s t r u m i ł o w a ,

1 7  lipca (po północy). R a d z i  e c h  ó w  na­
wiedzony został s t r a s z n y m  p o ż a r e m .  
Spłonęło przeszło 1 0 0  domów. Przeszło sto 
rodzin (2 0  katolickich 8 8  żydowskich) bez 
dachu i clileba. (Jak się dowiadujemy, Na­
miestnictwo wysłało telegraficznym przeka­
zem 3 0 0  zł. na wsparcie pogorzelców. P .B .]  

Sambor, 18go lipca. ( Telegram  
naszego spraw ozdaw cy .) Na wczorajszym

ba"k" T ’ WT S' ^tejszych z prośbą, aby cesarz austryacki | s â P* K a s p a r e k  toast na czesc IN a j j.; p a r e k toast na czesc w a j j. 
przywrócił w Bośnii oddawna upragniony po- I P a n a ;  proboszcz tutejszy grecko-katolicki

ks. N e s t o r o w i c z  na jedność i zgodę w 1 
pracy obywatelskiej na wszystkich polach 
dobra publicznego.

Sekcya dla szkół średnich uchwaliła 
wystosować m e m o r y a ł  do Rady szkolnej 
krajowej, w którym przemawia za złoże­
niem osobnej stałej i płatnej komisyi do 
układu i aprobacyi książek dla szkół śre­
dnich. Komisya ta układać by miała plany 
szczegółowe dla każdego przedmiotu i oce­
niałaby nadsyłane manuskrypta podręczni­
ków szkolnych.

W iedeń, 1 8  lipca. P resse  otrzy­
muje telegram o potyczce stoczonej dnia 
13 lipca przez oddział Peki P a w ł o w i c z a  
z wojskami tureckiemi pod Reniewem Se- 
lem i Neumem w nadbrzeżnej anklawie 
Kleckiej. W edług tego telegramu brał u- 
dział w walce także okręt turecki, znajdu­
jący się właśnie w porcie, i mimo energi­
cznych protestów komendanta austryackie- 
go okrętu stacyjnego utrzymywał kanonadę. 
Presse  mniema, że zachodzi tu jaskrawe 
naruszenie międzynarodowego prawa ze 
ze strony tureckiej.

W i e d e ń ,  1 7  lipca. Tolit. Corr. 
donosi z Raguzy, że po uporczywej walce 
dnia 1 4  b. m. C z a r n o g ó r c y  wkroczyli 
1 6  b. m. do Błagaj. W Mostarze panuje 
wielka panika. Chrześcianie boją się aktów 
zemsty ze strony Turków. Czarnogórcy przer­
wali komunikacyę między Raguzą a Tre- 
binią przez obsadzenie Glawska powyżej 
breńskiej zatoki.

W i e d e ń ,  1 8  lipca. (Tel. pry w.) 
Dzisiejsze dzienniki poranne zajmują się 
żywo w y s t ą p i e n i e m  R u m u n i i .  (Obacz 
telegram z Paryża. P. R.) Według Tag- 
blattu  G r e c y  a także wystąpi na widownię 
akcyi. Presse  donosi z Aten, że Kommon- 
duros prosił kr ó l a ,  aby podróż swą skrócił 
i zwołał izb ę, celem przedłożenia jej pro­
jektu m o b i l i z a c y i  4 0 .0 0 0  ż o ł n i e r z y  
i zażądania kredytu na 1 0  bateryj. Presse 
dodaje do tej wiadomości uwagę, że pań­
stwa bałkańskie widocznie łudzą się co do 
zamiarów trzech mocarstw północnych. Od 
tych złudzeń odwiodą je dopiero fakta. 
Frem denblatt podnosi, źe R u m u n i a  wła­
śnie niedawno, przed kilku zaledwie dnia­
m i, dała najwyraźniejsze oświadczenia i 
zapewniała kategorycznie o swych zamia­
rach pokojowych. Żądania rumuńskie są 
niewczesne i mylnie adresowane. Turcya, 
choćby chciała , nie może nadać Rumunii 
niezawisłos'ci ani ustąpić t. z. delty  dunaj- 
skiej (kraju między dwoma ramionami D u­
naju przy ujściu tej rzeki do Czarnego 
morza) —  zależy to od Europy, która na 
to zgodzić się musi. N ow a Presse  donosi, 
że wczoraj rozpoczęły wojska tureckie 
r u c h  z a c z e p n y  na całej linii bojowej. 
—  Wczorajsze t r z ę s i e n i e  z i e m i  w 
Wiedniu uszkodziło wiele budynków.

Relgrad, 17  lipca. (Biuletyn urzę­
dowy serbski.) Depesza turecka z 9  b. m. 
jest skłamana. Serbowie nie stracili dotąd

żadnego działa. Zwycięztwa tureckie nad 
Czernajewem są zmyślone. Forpoczty serb­
skie stoją jeszcze pod Nowym Bazarem. 
Według telegramów generała Alimpicza, do­
puszczają się Turcy w Bośnii strasznych o- 
krucieństw, wskutek czego dzieci i kobie­
ty chronią się do obozu serbskiego. Woj­
ska serbskie opanowały całą dolinę Tepli- 
cką. Bośniaccy powstańcy przecięli kom u­
nikacyę między Belina-Brezka a Belina- 
Touzlar.

Konstantynopol, 17 lipca 
(Biuletyn urzędowy.) Dywizya turecka do­
wodzona przez Hafiz-baszę, zaatakowała pod 
Akpalanką 16 b. m. wojska serbskie, zdoby­
ła po 6 -godzinnej walce szturmem na ba­
gnety oszańcowania serbskie, zadała Serbom  
zupełną klęskę i zabrała wiele broni i za­
pasów. W skutek posuwania się naprzód 
korpusu Solimana baszy ustąpili Serbowie 
bez walki z szańców pod B a b i n ą  G l a ­
wą  i cofnęli się po za linię demarkacyjną. 
t. j. do Serbii.)

K onstantynopol , 18 lipca. 
Zajęcie Klęku przez Gzarnogórców potwier­
dzają urządownie.

J^aryż, 17 lipca. Rząd rumuński 
wyłuszczył w osobnym m e m o r y a l e  pun- 
kta, których uregulowania żąda od W js. 
Porty. Punkta te obejmują 1) uznanie hi­
storycznej nazwy Romania dla Księztw Nad- 
dunajskich; 2) przyjęcie rumuńskiego agen­
ta do ciała dyplomatycznego w Konstanty­
nopolu, 3) uregulowanie praw tego agenta,
4) dokładne oznaczenie granic i wysp du- 
najskich, 5) zawarcie ekonomicznych kon- 
wencyj między Portą a Rumunią, 6) uznawa­
nie paszportów rumuńskich przez władze 
tureckie; 7)  sprostowania granic trójkąta 
dunajskiego.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń s k i .

= =  W szyscy cało- i półroczni abonen­
ci G azety Lw ow skiej otrzymują bezpła­
tnie dodatek miesięczny, Przewodnik nau- 
kowy i literacki, który wychodzi w zeszy­
tach, obejmujących sześć arkuszy druku. 
Najpoważniejsze siły literackie i naukowe 
składają się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między innemi 
artykułami następujące obszerne prace: T e ­
stam ent B olesław a K rzyw oustego  przez dr. 
Antoniego M a ł e c k i e g o ;  W yp ra w a Z w a -  
niecka  przez dr. Ludwika K u b a l ę ;  W y­
p ra w a  angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława W a r n k ę ; J erzy  
O żarowski i k a rdyn a ł F leury  przez Józe­
fa S z u j s k i e g o ;  U lryk W erdum  i dzien­
nik p o dróży  jego  po  Polsce  przez dr. Ksa­
werego L i s k e g o ;  Charakterystyka K a ­
zim ierza W ielkiego  przez Józefa S z u j ­
s k i e g o ;  O teraźniejszych naukowych p o ­
glądach na budowę społeczeństw a  przez 
dr. Euzebiusza G z e r k a w s k i e g o  i t. p.

LTnuik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 17 lipca 1876.

płacą | żądają

1. Akcye za sztukę.
walutą austr.

złr. ct. złr- ot.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 204 — 206 —
Kol. lwow.-czer .-jas. „ 200 „ « J18 — 120 —
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. o 217 — 219 —
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ M8 — 210 —

2. Listy z a s t. za 100 zł.
86 50Tow. kredyt, galic. 5% w. a. . £ 85 75

„ 4°/o „ 78 50 79 60
„ „ „ 5% okresow. 85 75 86 50

Banku hyp. galic. 6°/o w. a. 87 30 88 20
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a. 94 — 95 —

3. t tsty  d łużne za 100 zł. 2. 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. g
T i Buków. 6°/o los. w 15 lat. -3‘ 90 35 91 35

ow. kr. m. 6%  w. a. w 15 laiA — — — —
„ ■ ,  « w 30 „ _ --- —

4. O bllgi za 100 zł. o
Indemniz galic. 6°/o m. k. . . . o . 85 75 86 75
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a. j? 90 — 92 —

N
5. Losy Miasta Krakowa . . . $ 14 _ 15 50

„ „ Stanisławowa . 17 — 19 —
6. M onety.

80Dukat Holenderski 5 65 5
Dukat Cesarski . 5 75 5 90
Napoleond’or . . . . 9 95 10 10
Pół im peryał................................ 10 10 10 30
Kubel rossyjski srebrny 1 63 1 ;2

„ „ papierowy . 1 63 1 65
Uli) Maroii niemieckich 61 50 62 50
Srebro . . . . 101 — 103 —
Kupony w srebrze 100 50 102 —

S a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 14 lipca 1876.

1. D ług P a ń s tw a . płacą. żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 65.95 66.05

„ „ „ w  Brebrze . . 69.60 69.75
Losy z roku 1839 c a łe ........................  250. 251.—

„ „ 1839 piąta częśc 4°/„ . . 248.50 249.50
„ „ 1854 po 2.0 złr..............  107 50 108.50
„ „ 1860 po 500 złr. 5% . . 112.50 113.—
„ „ 1860 po 100 złr. 5«/0 . . 118.50 119.—
„ „ 1864 (z premią) po 100 zł. 131.25 13175

Renty Commo po 42 lir. aus............... 20.60 21.—
2, U bllgacye indemn. 5%  za 100 zł.

C z e c h .................................................... 100.— —.—
B u k o w in y ............................................  83.75 84.75
G a licy i....................................................  86.25 86.—
Niższej A u s try i ....................................  101.60 102.50
Siedmiogrodu  72.75 73.50
W ęg ie r  74.76 76.50

,T. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 73.75 74.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 148.40 148.60 
Niższo-austr. tow.eskomt. po 500 zł. . 660.— 670.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
G al.bankuhandl.iprz. a200zł.wpł.40% —. — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemski a 200 zł —.— —.—
Banku narodowego a 600 złr. . . 866.— 868.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 361.— 363.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 151.— 161.50 
Kol Preszów-Tarn. (w c.) a/200 zł. w sr. —.— —•—
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1800.— 1805.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203,50 204.—
Lwow.czern, kolei po 200 zł. w. a. w sr. 119-— 120.—
Tow kol. żel. pańat. po 2 00 zł. m. k. 275.50 276.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81.— 81.50
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 89 50 90.—

płacą, żądajcg
4 . L isty  zast, losowane 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w Br. 106.— 106.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6°/0 90.— 92.— 

n » ,  - a „ W 20 „ 7°/0 1 0 0 .-  101.—
„ r n n n n WS6 „ 51/, 93.— .— j

Gal. Tow kred. w. a. po 4° 0 . . 78.— - .— >
» ,  ». PO 6°/0 . . 8 6 . -  8 7 . -  ;

Gal. banku hipot. po 6%  • . . 86.75 87.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 94.50 95.—
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6% —.— 65.—

» a " n 30 „ 6°/o — —.—
Banku naród, po 5°/0 . . . —,— —•—
Wgg. tow. ziem. po 01L°/o . . • 86.— 86.20

» » * po 5% . . - 100.— 101.—
5, O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/o w. a. . — ■
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . — —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. 76.— 77.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 99.— 100.—

„ „ „ 1 0 0  zł. w. a. . 94.50 95.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6°/0 97.— 98.—

; :  :  ”, m .emi:y i : : ~ =  = • =
Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.

fco/o w srebrze 61.— 61.50
Węg. gal. kol. a 200zł. 5°/0 w srebrze . 62,50 63.—

6. Losy.
Inst. kred. dla hand i prz.po luO zł. w.a. 155.50 156.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.75 30.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.— 94.—
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 13.— 13.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.50 16.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 26.— 28.—
Palńego po 40 zł. m. k. . . . 23.50 29.75
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14.— 
Salma po 40 zł. m. k, ■ . , , 40.— 41.—

płacą żądają

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

„ „ 5 0  zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W eksle  (na 3 miesięcy. 
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 10U mark w. n. p.
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg za 100 w p. n.
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.

K urs z ło ta .
Dukat ces. men...........................

„ peł. wagi .
Korona . . . . .  
20-frankówka . . . .
Rossyjski im peryał.
Talar związkowy .
Srebro ................................

29.50
17.50 

118.— 
58.—
23.25
23.25

61.55
61.55
61.55 

127.25
49.90

30.—
18.50

119.—
59.—
23.75
24.—

61.70
61.70
61.70 

127.50
50.10

5.92.— 5.94.— 

10.06.— 10.08—

101.25 101.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kara wiedeński.

17 lipca 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» ,  ,  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ n kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlmgów....................
Srebro ..................................................
N apoleond’o r ............................................
Dukat cesarski men...................................
100 M arek ...................................................

złr. ct.
6685
69 65

113 —
863 —
149 30
125 75
101 —.

9 u7
5 «8

61 50



Odjechali ze Lwowa.
dnia 18 lipca 1876.

H otel Zorza
Pp. S. ka. Jabłonowski z Krakowa. — K. hr. 

Badeni z Rzeszowa. — S. hr. Badeni z Bronie. — 
W. Baworowski z Strusaowa. — S. hr. Fredro z 
Mościsk. — E. hr. Stadnicki z Krysowie. — L. hr. 
Starzeński z Podkamienia. — E. hr. Starzeński z 
Mogielnicy. — S. hr. Tarnowski z Krakowa — Ł. 
hr. Wodzicki z Tenczyna. — J. Jełowiuki z Basza- 1 
wy. — F. StarowiejBki z Krakowa. — R. Starowiej- 
ski z Bratkówbi. — I. Skrzyński z Strzyżowa. — 
W. Ustrzycki z Czelatycz.

H otel A ngielsk i,
Pp. K. Kriszke z Jaworowa. — T. Gostkow­

ski z Zamosta.— K. Hubicki z Ożydowa. — S. Ło- 
dyński z Nahorca. — J. Maniewski z Czestnik. —
B. Stojowski z Wróblowic. — A. Źurakowski z 
florbaeza.

Hotel E a ro p e jsk i.
Pp. K kg, Czetwertyński z Rossyi. — H. hr. 

Breza z Stanisławowa. — K. hr. Walewski z Sta­
nisławowa. — F, Skibicki z Rossyi.

j o »  mje  :
(328° 1— 3) K  d  y  t .

L. 31827. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie niniejszym edyktero wiadomo czyni, iż 
Franciszek i Antonina Bałutowscy przeciw 
Alojzemu Stuttenheim  z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu względnie tegoż z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom 
pod dniem 9 czerwca 187 6 1. 31827 pozew 
wnieśli i o pomoc sądową prosili, w skutek 
czego uchwałą z dnia 17 czerwca 1876 1. 
31827 pozew do pisemnego postępowania 
dekretowany został celem wniesienia obrony 
w przeciągu 90 dni ponieważ miejsce poby­
tu Alojzego Stuttenheim względnie spadko­
bierców tegoż jest niewiadome a zatem c. 
k. sąd krajowy do zastępowania i na tychże 
koszt i szkodę tutejszego ad w. Dra Luka 
ze substytucją adw. Dr. Czeszera kuratorem  
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej p rze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyklem wzywa się 
pozwanego a względnie spadkobierców tegoż 
aby w należytym czasie osobiście stanęli 
lub potrzebne ty tu ły  prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielili lub innego zastępcę wy­
brali i sądowi oznajmili, słowem stosownych 
do obrony środków użyli gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
hę A; musieli. Z c. k. sądu krajowego.§

Lwów dnia 17 czerwca 1876.
(3279) O b w ie s z c z e n ie .

L. 16611. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy p. Wol­
fa Kittermanna którą używać tenże będzie 
jako przedsiębiorca i właściciel handlu mąki 
na K azim ierzu, podpisując takow ą: „Wolf 
R ,tterm ann.“ Kraków dnia 7 lipca 1876. 
(3281) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6113 Ces. kr. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż firma: 
„L Goldfinger, dzierżawa browaru w Ja ro ­
sławiu* dnia 3 m aja 1876 do tusądowyeh 
rejestrów handlowych dla firm pojedynczych 
wpisaną została.

Przemyśl 10 maja 1876.
(3283) O b w ie s z c z e n ie .

L. 7401. C. k. sąd obwodowy, podaje do 
wiadomości, że konkurs na m ajątek Cbaskla, 
Leisteiua pod dniem 20 sierpnia 1874 L 
13590 rozpisany, w myśl §. 154 u. k. znie­
siony został. Tarnów dnia 29 czerwca 1876. 
(3278 1— 3) E  cl 5 k  t .

L. 16177. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza Possa, iż pod dniem 30 
czerwca 1876 do 1. 16177 wniesionym zo­
stał przeciw niemu przez Samuela Reizman- 
na pozew wekslowy o zapłacenie sumy we­
kslowej 400 zł. w. a. z pn. w skutek k tó ­
rego uchwałą ,z dnia dzisiejszego od 1 
16177 wydano nakaz zapłaty polecający po­
zwanemu, aby sumę wekslową 400 zł. w. a. 
z pn. w przeciągu dni trzech powodowi za­
płacił lub w tymże czasie wniósł do Sądu 
zarzuty a zarazem ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adw. Dr Rafała Gold­
mana z snbstytucyą adw. Dr. Trojnalskiego 
i wydany nakaz zapłaty do rąk ustano­
wionego kuratora doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego, aby ustanowionemu 
dlań kuratorow i przysługujące mu środki 
obrony dostarczył, lub sobie innego zastępcę 
wybrał i o tern Sąd tutejszy zawiadomił

Kraków dnia 7 lipca 1876.
(3245 2— 3) E  U y b t

L. 1024. Dnia 4 sierpnia, 4 września, 
4 października 1876 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr k. 4/60 w Krzywotułach nowych poło­
żonej na 360 złr. a. w. oszacowanej, ciała 
tabularnego niestanowiącej Pawła Marczaka 
własnej na zaspokojenie pretensyi zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 98 
2łr. w. a.

Cena wywołania wynosi 300 złr. a. w.
Wadyum 36 złr. a. w., przy trzecim  

terminie realność ta  niżej ceny wywołania 
« przedaną będzie.

H otel K rakow ski.
Pp. E. Gronziewicz Kopeczyniec. — L. He- 

rasymowicz z Buezseza. — K. Kędzierski z Po- 
dzimierza.

Przyjeohali do L w ow a
dnia  18 lipca 1876.

Pp. E. hr. Bąkowrki do Krakowa. — K. hr. 
Eączyński do Kutkorza. — J. hr. Skala do Buko­
winy. — K. Paul do Wiednia. — Dr. R. Schmidt 
do Tarnopola. — L. Anousch do Brodów. — J. 
Biliński do Rossyi. — L. Dębiński do Krakowa. — 
A. Komar do Potorylea. - S. Sachaydakowski do 
Złotnik. — K. Sierpiński do Podwołoczysk.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 18 lipca 1876 r, godz. 7 rano. 

Barometr 735-45 ram Psychrometr ouchy 17-6' C 
Psychrometr wilgotny 16'1°G — Prężność pary 12'7 
mm. Wilgoć 85'V0. Zachmurzenie 0 Wiatr NW.2 
Ozon 2. Opad w mm. z ostatnich 21 godzin. 

Temperatura powietrza +  14T(IR.
Barometr opada.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć , a o zaległościach podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Tłumaczu 
dowiedzieć się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyśmienica dnia 30 kwietnia 1876. 

(3243 2 —3) U  (1 } k  t .
L. 803. Dnia 4 sierpnia, 4 września 

i 4 października zawsze o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod nr. 
66/1 2 3 w Krzywotułach nowych położonej na 
570 złr. a. w. oszacowanej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej Iwana Andrijów własnej 
na zaspokojenia pretensyi zakładu kredy to 
wego włościańskiego w kwocie 147 złr. w. a.

Cena wywołania wynosi 570 złr. w. a. 
wadyum 57 złr. a. w. przy trzecim terminie 
realność ta  niżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie

Resztę warunków woluo w tutejszym 
sądzie przejrzeć a o realnościach podatków 
w c. k urzędzie podatkowym w Tłumaczu 
dowiedzie się.

Od c. k. sądu powiatowego.
Tyśmienica dnia 30 kwietnia 1876. 

(32PO 2—3) E  «1 j  fe «
L. 9380 C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdu­
jący się, i na cały nieruchomy w krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grndnia 1868 obowiązuje znajdujący się m a­
jątek  Tobiasza Holosziitza i mianuje c. k. 
sędziego powiatowego pana Balka, jako 
tymczasowego kierownika c. k. sądu powia­
towego w Krośnie komisarzem konkursowym 
z poleceniem, rżeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsię­
wziął. Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. notaryusza Jaeiewioza 
w Korczynie z zastępstem p Mendla Schrotta 
w Krośnie i wszystkich wierzycieli wzywa, 
ażeby Da terminie 26 lipLa 1876 o 9 godzinie 
przed południem z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru 
innego zastępcy masy i tegoż zastępcy tu ­
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego w Krośnie się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 15 wrze­
śnia 1876 roku w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, w erzyteiności swe chociażby się na­
wet o nie spór toczył w c. k. Sądzie tu te j­
szym , albo też w ces. król, Sądzie powia­
towym w Krośnie, a to tem pewniej zgło­
sić mają, ileże ich w razie przeciwnym 
skutki prawne ustawą konkursową zagrożone 
dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym przez ko ­
misarza konkursowego oznaczyć i ogłosić się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych poprzednio wierzytelności, oraz po­
rządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniee podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy G a­
zety Lwowskiej.

Przemyśl, 12 lipca 1876.
(3302 2—3) d łb w Ie s z c K e iife .

L. 3450. C. k sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia należytoś i Wolfa Lwów, w ilości 15 
złr. w. a. z p n ., publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nk. 103 st. 436 n. 
w Komarnie a W asyla Hirnyj własnej w 
trzech terminach dnia 17 sierpnia 1876 r., 
dnia 15 września 1876 r., i dnia 16 paź­
dziernika 1876 r. każdym razem o godzinie 
10 z rana w sądzie tutejszy się odbęd'ie.

Cenę wywołania stanowi wart ść  s/.» 
cunkowa w ilości 45 złr. w. a. zakład wy­
nosi 4 złr. 50 ct. w. a.

Realność ta  na trzecim terminie i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z  K ra k o w a :  o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­
ciąg osobowy) ; o godz. 10 min. 35 przed po­
łudniem (pociąg mięszany).

Z Cz-srałow ie c : o god.inie 9 minut 55 wieczór 
(p ciąg pospieszny), o godzinie !s min. 40 rano 
(pociąg migszany); o godzinie 2 minut 0 po­
południu (pociąg pospieszny).

Z  Stanisław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min 58 
wieczór (pociąg nr. 2 ; o godz 8 min. 52 (po­
ciąg nr. 4):

Z P od w o ło o zy sk : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany:.

Z  Poctwołoczy3k: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 83 wieczór (pociąg pospieszny); 
o go iz. 3 m n. H!) rano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 ruin. 43 po południu (pociąg migszany).

-tkf-
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w registraturze przejrzeć można.
Komarno dnia 27 maja 1876.

(3294 2—3) K o n k u r s .
L. 1432. Przy sądzie obwodowym w 

Przemyślu opróżnioną została posada radcy 
sądu krajowego z roczną płacą 2000 zł. 
w, a. i dodatkiem a,ktywaluym 350 zł. w. a.

Prośby o nadanie tej posady wniesio­
ne być mają w terminie 14 dniowym po 
trzeciem umieszczeniu niniejszego ogłoszenia 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
doPrezydyum c. k. Sądu obwodowego w Prze 
myślu.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Przemyśl 14 lipca 1876.

(3242 2— 3) ES d  y  Jk t.
L. 1023. Dnia 4 sierpnia, 4 września, 

4 października 1876 r. zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. k. 85/62 w Uhornikach położonej na 
950 złr. a. w. ciała tabularnego me stano­
wiącej Józefa Olejnika własnej na zaspoko­
jenie pretensyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 200 złr. a w.

Cena wywołauia wynosi 950 złr. a. w
Wadyum 95 złr. a. w., przy trzecim 

terminie realność ta  niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym  
sądzie przajrzeć, a o zaległościach podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Tłumaczu 
dowiedzieć się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyśmienica, dnia 30 kwietnia 1876. 

(3297 2—3) Konkurs.
L 1373. Prezydyum c. k. Sądu obwo­

dowego w Tarnowie rozpisuje konkurs ce­
lem obsadzenia posady adjuukta sądowego 
przy c. k. Sądzie obwodowym ewentualnie 
przy innym e. k. Sądzie kolegialnym lub 
powiatowym z terminem 14 duiowym od 
trzeciego ogłoszenia licząc, w którym kan­
dydaci sweje podania w drodze przepisanej 
wnieść mają. Tarnów 14 lipca 1876. 
(3284 2—3) F  d  j  *£ t.

L 207. C- k. sąd powiatowy w An­
drychowie rozpisuje odnośnie do obwieszcze­
nia z dnia 15 sierpnia 1875 r., P 1268 no­
wy term in do przymusowej publicznej sp rze- 
dąży realności pod 1. 21 w Gierałtowicach 
położonej Wojciecha i Maryanny Buchalów 
własnej na dzień 8 sierpnia 1876 r. o go­
dzinie 10 rano na którym ta realność także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Bliższe warunki można w registratu- 
rze przejrzeć.

Andrychów dnia 21 lutego 1876.
(3265 2 —3) JE d  $  k  i .

L. 74. Celem śeiąguięcia należytości 
c. k. uprzywil. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 133 złr. 76 
kr. a. w. z pu. odbędzie się w tutejszym są­
dzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 11 
Matwieja Szczerby z Powroźnika własnej 
w dniach 31 lipca , 31 sierpnia i 30 wrze­
śnia 1876 o godzinie 10 rano.

Wadyum 30 złr. a. w.
Resztę w arunków  licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszosądowej registraturze 
C. k. sąd powiatowy

Krynica dnia 30 kwietnia 1876.
(3272 2— 3) O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c j i .

L, 1378. C. k. sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż w drodze 
exekucyi , prawomocnego nakazu lap la ty  z 
duia 21 maja 1874 1. 10515 celem zaspoko­
jenia wierzytelności weaslowej Berła Silber- 
mana w sumie 500 zlr w. a. po 60/0 od d.
1 stycznia 1875, kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi 10 zlr. 2 ct., 13 złr. 97 ct., 7 zł.
2 c t ,  8 złr. 56 ct., i 10 złr. 51 ct. w. a ., 
odbędzie Bię przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 94 w Radomyślu położo­
n e j  iak Dom I pag. 194 i 476 n. 4 haer.
• łasiiOŚ -»ą d<użuio-:ki Tauby 1° G iin  , 20

Kar a..-,e ner będącej, w dwóch term inach na 
(imu 2 sierpnia, 1 września 1876 r, każdym 
razem  w sądzie o godziuie lOtej rano , pod 
następnemi w arunkam i:

O i)c)i«4zą y.e L w o w a:
0 o  K rakowa: o godzinie 1 1 mir. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 mir,. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany).

D o C U ern icw ieo  : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa 
(pociąg rmęszauy).

Do Stan isław ow a: (na Stryj): o godz. 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3).

Do P od w ołoczysk  : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany).

00 P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany) 

(P * .'y  n in ie js z e g o  r o z k ła d u  ja z d y  o d n o sz ą  
s ię  d o  p o łu d n ik a  p e s z te ń s k ie g o . —  g o d ź . 
12 w P e s z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 13  m in . 3 0  

w e L w ow ie .)

W W  U K T

1. Za cenę wywołauia ustanawia się wy- 
pośrodkowaną w akcie oszacowania 
wartość w sumie 3200 złr. w. a niżej 
której realność ta  na powyższycn te r ­
minach sprzedaną nie będzie.

2. Rzeczona realność sprzedaną będzie 
ryczałtem bez ręczenia za przestrzeń 
i jakość.

3. Przed przystąpieniem do lieytacyi obo 
wiązany będzie każdy chęć kupna ma­
jący, złożyć wadyum w wysokości 20%  
ceny wywołania, bądź, w gotówce, bądź 
w papierach publicznych, kupujący je ­
dnak któreu by wadyum w papierach 
publicznych złożył, winien będzie w 
14 dniach po prawomocności rezolucyi 
protokół licytacyjny zatwierdzającej 
wadyum za gotówkę wykupić.

4. Kupujący obowiązanym będzie w 30 
dniach po prawomocności rezolucyi akt 
licytacyjny potwierdzającej, cenę kupna 
w którą wadyum wrachmwane zostanie, 
do sądu w całości w gotówce zołżyć , 
poczzin mu dekret własuości wydany i 
kupiona realuość w 11 yczne posiada­
nie oddaną będzie.
Na wypadek gdyby realność na powyż- 

szych term inach przynajmniej za cenę sza­
cunkową sprzedauą nie została , wyznacza 
się w myśl §. 148 i 152 p. s. celem ułoże­
nia warunków sprzedaż ułatwiających termin 
na dzień 11 października 1876r. o godzinie 
4 po południu, na który się wzywa wszyst­
kich wierzecieli z tem d łożeniem , iż nie 
stawający będą uważani za przystępujących 
do większości głosów stawaiących wierzycieli.

Wyciąg z ksiąg gruntowych, akt osza­
cowania i dalsze warunki licytacyjne, w re ­
gistraturze sądowej przejrzanemi być mogą.

O tem zawiadamia się obie strony tu ­
dzież wierzycieli hipotecznych a to wiado­
mych z miejsca pobytu do rąk własnych n ie­
wiadomych aaś z mieji a puby tu spadkobierców 
śp. Stanisława Rzuchowskipgo mianowicie An­
toninę z Rzuchowskich Oraczewską, Marce­
lego Rzuchowskiego, Rudolfa Rzuchowskie- 
go, Bronisławę Rzuchowską, Hipolita Rzu- 
ckowskiego, Fiorentyuę Rzuchowską, wiesz- 
cie wszystkich tych w ierzycieli, którymby 
niu ejsza rezolu ya nie dość wcześnie lub 
wcale z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie m ogła, lub którzyby z pre­
tensjam i po dniu 9 grudnia 1875 do ksiąg 
gruntowych weszb, do rąk  kuratora k tó re ­
go się dla nich jeduocześuie w osobie c. k. 
notaryusza Doktora Lipowskiego ustauawia i 
przez edykta.

Wreszcie o lieytacyi tej zawiadamia 
się c. k. urząd podatkowy w Mielcu.

C. k. sąd powiatowy 
Zassów dnia 14 czerwca 1876.

(3288 2 - 3 )  E d y k  t.
L. 237. C, k. Sąd powiatowy w Uhno- 

wie w sprawie egzekucyjnej Pelagii Oidy- 
czyńskiej przeciw Annie Nahoczewskiej o 
zapłacenie kwoty 22 zł. w. a z pn. sprze­
daje dom i plac pod 1. 220 w Uhuowie w 
trzech terminach a to 17 lipca, 17 sierpnia 
i 18 września 1876.

Cena szacunkowa wynosi 125 zł. w.
a. wadyum 12 zł. 50 ct. w. a.

Inne warunki mogą być w Sądzie 
przejrzane. Ubnów dnia 30 kwietnia 1876. 
(3195 3—3) E d y U t

L. 11921. C. k wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r. 1. 96, Dz. p. p., do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Władysława 
Lewickiego, o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności, która pod 1. k. 
212 lit a) w Brzeźanach w mieście, a to 
w tamtejszym okręgu sądowym i w tam ­
tejszej gminie podatkowej położone, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, stajenki i 
małego podwórza — graniczącej na wschód do 
domu Dawida Bordowicza, na zachód do 
domu Borucha Katza, na północ do realno - 
ści Samuela Hakena, a na południe do ulicy 
prowadzącej do rynku — c. k. Sądowi po- 
wi towemu Brzeżańskiemu poi: eonem zosta­
ło, ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to pro­
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je k t w tymże c. k. Sądzie powiatowym przej­
rzanym być może, a od dnia 1 listopada 1876
r. za księgę gruntową uważanym będzie; 
równie oznajmia się, że od dnia 1 listopada 
1876 r. począwszy, nowe prawa własności, 
zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomoś i. jako nowe ciało ta ­
bularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabyte, ograniczone, na innych prze­
niesione, uchylone być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw, przed dniem otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego n a ­
bytych , domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po 
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób n a­
stąpić ma;

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tah 'laruego na nieruchomości te j, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być n a ą ,  a przy za­
łożeniu nowegi ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie powiatowym Brzeżańskim swoje 
oznsjmienie do dnia 31 października 
1876 r. tern pewniej wnieśli, ileże w prze­
ciwnym razie u t a  ą  prawo popieraoia 
oznajmić się mających rosz ;zeń prze­
ciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów, w nowej księ­
dze "gruntowej zawartych, prawa S p o ­
łeczne w dobrej wierze nabędą. 
Restytucya do pierwotnego stanu z po­

wodu zaniedbanego term iuu i przydłużeuie 
term inu powyższego miejsca nie ma.

Lwów, dnia 13 czerwca 1»76.
(3258 3 - 3) G <1 y k  t.

L 11077. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy otwiera konkurs do majątku tak  ru ­
chomego, jako też w krajach w których u- 
stawa Konkursowa z 25 grudn a 1868 r. o- 
bowiązuje, położonego nieruchomego ma ątku 
Herscha Rubin i Fiszla Jungermaun dzie­
rżawców i handlujących materyałami budo- 
wlanemi w Perebńsku i tamże mieszkają- 
cyih , porucza kier wuietwo tej upadł, ści, 
p. o. k. eędzn-mu powi towemu Borzęckie 
mu w Rozniatowie, a tymczasowym zawia­
dowcą ma-.y k o ,kursowej ustai awia p c. k. 
no ar vusza Dr. Leona Fruohtmaua w Bole­
chowie.

Wzywa zatem wierzycieli, aby przy 
termin e dn a  z7 lipca 1876 r. o 10 godzi­
nie rauo przed kom'sarzem konkursów m 
przy wytazau u swych roezczeń poczjnili 
propo y ye względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy masy lub zamiauowania 
innego i tegoż zastępcy i przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli.

Dalej w ywa wszystkich tych, któr y 
do wspólnej masy konkursowe i jako w erzy 
cieli kouUursowi pretensyę rościć chcą, aby 
swe preteusye nawet w razie gdyby już o 
takowe spór wytoczony był, w terminie 
później oznaczyć l ogłosić się mają- ym w 
tymże c. k sąd ie obwodowym albo w c. 
k. sądzie powiatowym w Rożmatowie, we­
dle przepi-u ustawy konkursowej w cela 
zapobieżenia zagrożonym w tejże ustawie 
skutkom prawnym /głosili i na terminie do 
likwidacyi zalikwidowali i pierwszeństwo o- 
znaezyli

Wierzycielom którzy swe pretensye 
zgłosili i przy ogóln,m terminie likwidacyi 
się lawili przy loguje prawo powołać osta 
tecznie przez wolny wybór w miejsce z a ­
wiadowcy masy konkursowej tegoż następcy 
i członków w) działu wierzycieli d> tego 
czasu ur/ędu  ących inne os by ich zaufania.

Wierzyciele którzy nie w R ,zmatowię 
lub w bhzkośoi mieszkają, mają w ogłosze­
niu ich pretensyi wymienić pełuom cnika 
do odbioru u hwał m a zej na wniosek ko 
misarza konkursowego ustanowionuby przez 
tenże sąd obwodowy dla nich na ich nie­
bezpieczeństwo i koszt kuratora.

D als/e ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursoweg i umieszczono będą w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej i wie­
deński 3j.

Sambor dnia 12 lipca 1876.
(3235 3 -3 )  fio n fu rS .

3  33361 2ln ber f f- felbftanbigen
9JJarine llnterrealfdjule ju $pola mit beuijdjer 
Untemdjtsjpradje ijt bie Seljrftelle fiir franjb- 
fidje ©pracze nut Śeginn beS nadjjten Sfijub 
jaljreś §ft befefcen.

SDiit biefet SefirfteUe ift eitt Qaf)re§gel)ttft 
non >000 ft. bie SlEtioitdtSjulage non 250 fl 
ferner ber 2lnfprudj auf bie ®ienftalferś}utage 
non 206 ff unb im gafie eintretenber SDienfL 
untaugli t feit, auf ipeiifionirung nad) bem 
3kilitdr̂ eiforgunij§=(Sefe|e nerburtben.

Seroerber toeldje atr einer Dffentlidjen 
Skittelfcbule in btfimtiner 3lnfteUmig fid) be= 
firtben, tnerben mit afien ettnotbeneu Slnfprib

ćfjer ubernommen, tnafjtenb ^anbibaten, melĄe 
nodj n id t befinitin angeftefit maren erft nadj 
jurihfgefe tem iprobe triennium  befinitin er* 
nannt tnerben.

58eraerber um bie SeljtfteHe ijaben ifjre 
©efudje bis IdngftenS 31 b. 3 . an ba§ 
!. I. 9feicfis ftriegs^iiłimfteriuin (Dlarine^Seftion) 
2Bien etnjufenben, unb ben ©efud)en beijufegen.

1. ®uuf ober ©eburtsfdjein.
2. ©dmmuicęe ©tuD'enjeugntffe.
3 3 eu9nif? ber Sefjrbefatjigung
4. geugnii ńber euoaige befoub re $emtt= 

nifje ober ^etftunjen'
®iefen gmgnifjen tnirb nor 33etnerbern 

mel^e im offentltdjen Cetjramte bereits t^atig 
finb, eine 2lbdjrift ber lefeten ©ienfteśbejdjm- 
bung beisufdjlteften fein, mafirenb £ef>ramts= 
Słanbibaten rneldje nodj nidjt m 5ffentUd)er 
SSermenDung ftanben, non ber politifdjen iÓe= 
bbrbe ein Beugnifj ńber ein tabettofeS ^orleben 
beijubringen Ijaben.

®ie Koften fiir bie Uberfiebtmig be§ 9leu= 
ernannten non feinem gegentoanigen 3lnfteb 
lungś= ober „illufmtfialtśotte nad) ifłota tTdgt 
bas 2Jłarine=S[rac nad) bem ftte 3Jlarine=i8ea.ote 
ber IX ®iaten£laffe feftgefefeten Sluśmafje, unb 
to rb bem b.treffenben ein entfpred)enber 
feoorfc^u^ gegen nad)traglicbe l&errecfjnung 
geroajjrt. ffiten am 6 Quli 1876.

33om f f. 3łeicfiśsSrieg§ TJliuifterium 
(Tiiarine-SeEuott,

(3274 3 —3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 5937/pr. W celu obsadzenia posa­

dy Sekretarza powiatowego w randze X klasy 
z poborami systemizowanemi, rozpisuje się 
konkurs do 15 sierpnia b. r.

Ubiegający się, winni swe podania, za­
opatrzone w dowody kwalifik&cyi, wnieść w 
powyższym term.nie w drodze właściwej, do
c. k Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie.

Pomieuiona posada, w myśl ustawy z da. 
19 kwietnia 1872 r. (Dz.u. P , Nr. 60), nadaną 
będzie przed wszystkimi innymi, należycie 
ukwalifikuwanym wysłużonym pod.ficerom, 
w raz e, jeżeliby o nią nie komijetowali 
kanceliś i powiatowi przydzieleni do służby 
przy Starostwach, inui urzędnicy rządowi 
lub kwie8cenci, posiadający wymaganą kwa- 
1 fikacyę. Z Prezydyum c .k  Namiestnictwa.

Lwów, dnia 13 lipca 1876.
(3249 1— 3) fi d y k t.

L. 802. Dnia 4 sierpnia, 4 września i 
4 października 1876 zawsze o godzinie 10 
rauo odbędzie się w tutejszym sądzie przy 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 12/ 19 20 w Krzy w otuła 'h  starych poło­
żonej na 770 zł w. a. oszacowanej, ciała 
tabularnego me stauowiącei Iwana Cbare 
w ic a  własnei, z domu, budynków gospo­
darczych i 5 morgów gruntu składającej się 
z których sprzedaż niwv Berehy zwanej Nr. 
top. 2H7/326 objętości 910D wstrzymuje się 
na zasuokujeme pretensyi zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 196 zł. w. a

Cena wy wołania wynosi 770 zł. w. a.
Wa tium 77 zł. w. a przy trzecim te r­

minie realność ta  też niżej ceny wywołania 
sprzedaną b sdzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć a o zaległościach podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Tłumaczu 
dowiedzieć się.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica dn.a 30 kwietnia 1876. 

(3267 1 3) f i <1 y  k  t .
L. 73. Celem ściągnię ia  uależytości 

c k. upr*y. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 89 zł 19 et. 
w. a. z po. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna sprzedaż realnoś i pod 1. 50 An- 
d zeja Rajnicza w Powrozuika własuej w 
dniach 3) lip* a, 31 sierpnia i 30 września 
1876 o godz. 10 rano.

Wadyurn 20 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć inożua w tnteiszo sądowej reg straturze.
C. k. Sąd p >wiatowy

Krynica dnia 30 kwietnia 1876.
(3315 1 — 3) f i  <1 y  k  t .

L. 1181 W dniach 24 lipca, 3 sier­
pnia i 16 sierpnia 1876 o godzinie 9 rano 
odbędzie s ę w podpisanym sądzie na 
zaspokó jc ie  pretensyi Hindz Geles, w 
kwocie 88 zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1 k. 13 w Ró­
wni, Waśka Lesko wiata własnej ciała tabu­
larnego mestanowią-ej.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a.
Wadium lOOg z takowej resztę warun 

ków Wulno przzjrzeć w t. s registraturze 
w pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
będzie ta realność za lub wyżej ceny sza­
cunkowej zaś przy trzecim terminie nawet 
poniżej tej ceny.

C k. Sąd powiatowy
Ustrzyki dol ie dnia 6 czerwca 1876. 

(3305 1 -  3) O k w ie N K c z e n ie .
L. 30959.  ̂ W celu zabezpieczenia bu­

dowy przełożenia traktu  Pokuckiego w 96 
kilometrze pod Siemak iwcami, odbędzie się 
na dniu 10 sierpnia 1876 r. o godzinie 12 
w południe w c. k Starostwie w Zaleszczy 
kach liejtacya pLeinneoii ofertami. Koszta 
budowy przełożenia tej 563 metrów długiej 
przestrzeni traktu  Pokuckiego, obliczone zo­

stały w ogólnej kwocie fiskalnej na 6507 zł. 
741/2 ct.

Dotyczące plany i bliższe warunki bu­
dowy można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w rzeczonom c. k. Starostwie, dokąd 
należy także wnieść oferty w wyznaczonym 
terminie najdalej do godziny 12 w południe, 
zaopatrzone w 50/0 wadyum z wyrażeniem 
cen oferowanych nie tylko liczbami lecz tak- 
Z6 literami.

Oferty nieułożont według przepisu, lub 
nie podane w powyższym terminie nie bę­
dą uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa
Lwów dnia 9 lipca 1876.

(3255 1 - 3 )  f i  d  y  k t .
L. 1398. W skutek pozwu Leiby Dur- 

staprez 17 man a 1876 1. 1398 przeciw Giitli 
Ringer pto. 300 zł. w. a. o wydanie nakazu za­
płaty na dniu dzisiejszym wydano nakaz pła­
tniczy.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej Gi- 
tli Ringer nie jest wiadomem, więc ustano­
wiono dla niej kuratora ad actum w osobie 
adwokata Dra Bersona w Nowym Sączu , 
któremu też wydany nakaz zapłaty dorę­
czono. O tern zawiadamia się Giitlę Ringer 
celem przestrzegania praw swoich.

Z c. k. sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia 24 marca 1876.

(3257) Obwieszczenie.
L. 6755. Ces. kr. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu oznajm ia, iż dnia 
15 maja 1876 firma: August Frischm ann, 
dzierżawca aoteki i propinacyi w Dynowie 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych wpisaną została.

Przemyśl dnia 17 maja 1876.
(3264 1—3) fi d y  k  t.

L. 1513. Celem zaspokojenia resztują- 
cej pretensyi Jozefa Kauftheila w kwocie 
312 złr. w. a. z pn. przeciw Reizli Schón- 
wald wywalczonej zarządzono przymusową 
Bprzedaż sumy 100 dukatów w stanie bier­
nym realności pod 1. d. 108 w Jarosławiu 
małżonkom Jakubowi i Rozalii Sroczyńskim 
własnej zahipotekowanej. W celu zawiada­
miania tychże małżonków z życia i miejsca 
pobytu nieznanych o uchwałach w tejże spra­
wie licytacyjnej już zapadłych i na przy­
szłość zapaść mających ustanowiono im 
knratora adwokata Gaberlego, wzywając ich 
by sądowi swój pobyt oznajmili względnie 
Ustanowionemu zastępcy odpowiedne iustru- 
keye ku obronie swych praw udzielili.

Jarosław dnia 19 lutego 1876.
(3252) f i  d y  ft t.

L. 4056. W miejsce dotychczasowego 
komisarza mas rozbiorowych spółki handlo­
wej pod firmą „Bazar Breymayera i Połu- 
szkiewi za“ tudzież uczestników tej spółzi 
Antoniego Połuszkiewicza i Waleryana Brey­
mayera adjua. Janowskiego ustanawia c. k 
sąd krajowy we Lwowie komisarzem kon­
kursowym adj. Dr. Dylewskiego poruczając 
uau dalsze kierownictwo tychże mas rozbio­
rowych. Lwów doia 24 czerwca 1876. 
(3256) Obwieszczenie.

L. 9084. C. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Przemyślu ogłasza, że dnia 24go 
czerwca 1876 r. wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma: 
A. J. Strissower handel drzewem w Jarosła­
wiu , z udzieloną żonie prokarą : pp. A. J. 
Strissower, Ernestine Strissower, a zarazem 
dawna firma: Abraham Joel Strissower, han­
del pr/ędziwem i płótnem w Jarosławiu 
wykreśloną. Przemyśl 28 czerwca 1876. 
(3237) Ogłoszenie.

L. 2897. C k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie wiadomo czyni , że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg gruu 
towych w gminie katastralnej lguosze na 
dniu 29 lipca 1876 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może s ;ę zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna C. k. sąd powiatowy

Lubaczów dnia 9 lipca 1876.
(3259 1— 3) K d  j  k  t

L. 10448. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszym edyktem p- 
J. Brinka Junior z miejsca pobytu niewia­
domego , iż na żądanie Estery Hollender 
wydany został przeciw niemu nakaz zapła­
ty należytośei wekslowej 22 złr. 48 ct. w.
a. z pn. z większej 91 złr. w. a. pochodzą­
c e j , tudzież iż do zastępowania go w tej 
sprawie kurator w osobie p. adw dr. Psarski 
ze zastępstwem p. adw. dr. Tokarz ustano­
wiony został.

Tarnów dnia 1 lipca 1876.
(3290 1—3) O g ło s z e n ie .

L. 1436. C k. Rada szkolna okręgu 
Wadowickiego przedłuża termin konkursu 
ogłoszonego 23 maja b r. 1. 1029 do końca
b. m. odnośnie do posad nauczycielskich w 
Kętach. Oświęcimie, Wilamowicach, Bulowi- 
cath,  Hałcnowie, Kozach, Daukowicach, 
Ileozoarowicach, Jawiszowicach, Mikuszowi- 
cach, Stracouce, Witkowicacb, Jordanowie, 
Sułkowicach, Grzechy ni, Jachówce, Jaworni­
ku, Krzyszkowicacb, Osielcu, Rabce, Radzi- 
szowie, Spytkowicach pod Jordanowem, Trze­

buni i Trzem eśni, Izdebniku , Przeciszowie 
K rzęcinie. Leńczach górnych , Mucharzu, 
R adoczy, Ryczowie , Trzebieńczycach i Zy- 
godow icach, w Jeleśni, Koszarawie, Krze­
szowie, Szarem i Tarnawie.

Pomyłkę zaszłą w poprzednim ogło­
szeniu prostuje się w ten sposób, iż w Ra- 
dz.szowie. prawo prezentowania nie przysłu­
żą Radzie szkolnej miejscowej, lecz w łaści­
cielowi obszaru dworskieg).

Opró z tego ogłasza się jeszcze niniej- 
szem konkurs z terminem do 15 sierpnia 
b r. na posadę nauczyciela kierującego w 
Milówce powiatu Żywieckiego. Do posady 
tej przywiązany jest dochód 500 złr. a. w. 
i użytek wolnego pomieszkania.

Oprócz zwykłych dokumentów służbo­
wych powinni kandydaci którzy już są lub 
byli przed organizacyą nauczycielami rzeczy­
wistymi , dołączyć do podań O posady po­
wyżej wymienione wykaz uwidaczniający, 
każdoroezrły dochód w latach poprzednich 
czy to gotówką czy w naturaliach, a po- 
twierdzouy przez Zwierzchności tych gmin, 
w których pełnili służbę nauczycielską.

Wadowice dnia 10 lipca 1876.
(3270 1—3j K d y  k i

L. 3602. C. k. sąd miejsko delegowa­
ny powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- 
szem , iż na rzecz Freidli Adwokat na za­
spokojenie sumy 87 złr. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na dniu lOgo 
sierpnia 1876, na dniu 12 września 1876 i 
na duiu 13 października 1876 r. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 8 L w Palikówce 
położonej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej a Katarzyny Cyrnkowej własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1.540 złr.
Zakład 154 złr. w. a. przy trzecim 

terminie realność ta i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie.

Rzeszów dnia 1 lipca 1876.
(3261 1 - 3  £  d  y  k  t.

L. 2626. C. k. sąd powiatowy w Brze­
sku podaje do powszechnej w iadom ości, że 
celem ściągnięcia należytośei Herscha Sil- 
berspitza w kwoc e 88 złr. 50 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 24 sierpnia, 22go 
września i 23 października 1876 r. o godzi­
nie 10 z rana publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. k 37 w Uszwi poło­
żonej Wojciecha Ghmielarza własnej ciała 
tabularnego uiestanow:ącej.

Cena wywołania wynosi 1060 złr. w. a.
Akt opisania oszacowania tudzież wa­

runki licytacyjne mogą być przejrzane w 
kancelaryi sądowej.

Z  c. k. sądu powiatowego 
Brzesko duia 10 lipca 1876.

(3277 1— 3) K onkurs.
L. 809. Przy c. k. Dyrekcyi policji 

we Lwowie jest do obsadzenia posada do­
zorcy więzień policyjnych z płacą roczuych 
260 zł. z dodatkiem aktywalnym 250/0 tu ­
dzież wolnem pomieszkaniem w zabudowa­
niu aresztów policyjnych lub dodatkiem ua 
mieszkanie w kwocie rocznych 30 zł. i u- 
biorem służbowym w naturze.

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z duia 19 kwietnia 1872 1. 60 
D u. P. zastrzeżoną jest podoficerom wy­
służonym, mają wnieść swe podania jeżeli 
dotąd nie zostają w żadnym stosunku słu­
żbowym, bezpośrednio, w stosunku służbo­
wym zaś znajdujący się za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy wojskowej lub swego 
przełożonego urzędu do c. k. Dyrekcyi po- 
licyi po dzień 8 sierpnia b. r.

Lwów dnia 10 lipca 1876.
Za c. k. Dyrektora policyi 

(3275 1—3) f i  d  y  k  t .
L. 30053. C. k Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszem na prośbę Ireny Ję- 
drzyjewskiej posiadaczy zgubionych dwu kart 
zastawniczych przez c. k. uprz. Galicyj­
ski akcyjny bank hipoteczny wystawionych, 
a mianowicie:

1. Karty z dnia 30 listopada 1875 1. 
36691 opiewającej na złotą branzoletkę, 
broszkę, parę kulczyków i sylwetkę, wszy­
stko za 45 zł. oszacowane a za 35 zł. za­
stawione i

2. Karty z dnia 24 marca 18761.2777 
opiewającej na 3 złote pierś ;ionki w war­
tości 13 zł. w. a. a za 10 zł. w. a. zasta­
wione.

Aby takowe w przeciągu jednego roku 
od dnia trzec iego  ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu licząc tutejszemu sądowi tern pewniej 
przedłożyli, gdyż inaczej karty te umorzone 
zostaną i wspomnianego banku obowiązj wać 
nie będą. Lwów dnia 10 czerwca 1876. 
(3271) O g ło s z e n ie .

L. 170. Kom isja hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Sanoku o g ła sza , że akta 
dochodzeń hipotecznych w gminie Stróże 
małe do dnia 25 lipca 1876 w regiitratu- 
rze tutejszego sądu do ogólnego przeglądu
złożona eą.

Do wuies enia zarzutów przeciw pra- 
wdz wości arkuuzów posiadania wyznacza się 
termin na dzień 25 lipca 1876.

Sanok dnia 10 lipca 1876,
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(3261) Ogłoszenie. tlowskicli Trąbkowa w Bugaju bez pozosta-

L. 27 k. h. K om isja hipoteczna przy wierna rozporządzenia ostatniej woli um arła 
ces. kr. sądzie powiatowym w 'Wadowicach . i że do jej spadku według ustawy, jej dzieci 
zaw iadam ia, iż arkusze posiadania wraz z ! Stanisław Trąbka, Franciszka z Trąbków 
sprostowanemi spisami posiadłości i posia j Rychlik, Jan Trąbka, Maryanna Rychlik i
daczy, kopiami map katastralnych i proto- Paweł Trąbka są powołane. Gdy miejsce
kołami dochodzeń w § 21 ust. z 20 m arca ; pobytu Jana Trąbki nie jest wiadome przeto
1874 1. 29 Dz. u. p. określonych dla gminy ( się go wzjwa aby w przeciągu roku do po-
katastralnej „Choeznia11 złożone zostały w j wyższego spadku się zgłosił, gdyż inaczej 
c. k. sądzie powiatowym w Wadowicach do spadek ten zgłaszającymi się spadkobierc.a- 
powszechnego przejrzenia. j mi i z ustanowionym dla niego kuratorem

Zarzuty przeciw prawdziwości ar ku- Stanisławem Trąbką przeprowadzony będzie.

W i a d o m o ś ć

szów posiadania, wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do pizeprowadzenia dalszych dochodzeń, w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych, j
wyznacza się dzień 28 i 29 lipca 1876 r. w 
którym zarzuty i przed komisyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Wadowice dnia 12 lipca 1876.
(3287 1—3) E  d  y  k  1.

L. 11044. G. k. sąd powiatowy w

C. k. Sąd powiatowy 
Kalwarya daia 30 czerwca 1870.

(3269 1-  3) O g ło s z e n ie  I i c y t a c y i .
Ł. 5527. C. k. sąd powiatowy M ako­

wski przedsięweźmie dnia 3 sierpnia, 31go 
sierpnia i 21 września 1876 każdym razem 
o 10 godz. rano, a to na pierwszych dwóch 
terminach powyżej lub za renę szacunko- 

na trzecim z&ś nawet i poniżej tejże,
99przymusową sprzedażg ospodarstwa Nr.

w Stryju podaje od powszechnej wiadomo- ; z domu i gruntów ll% roli Budowej w Osielcu 
ści, iż celem zaspokojenia sumy 274 zlr. zpn. j położonego ciała tabularnego niestanowią- 
odbędzie się na prośbę Herscha Piekebolza j cego na zaspokojenie kwoty 4868 zlr. z
sprzedaż licytacyjna realności gruntowej pod 
1. k. 13 w Zapłatynie ad Strvj położonej, a 
Pawła Maślanki własnej, w trzech terminach 
dnia 8 sierpnia, dnia 7 września i dnia 19 
października 187G r., każdym razem o 10 
godzinie przed południem w tutejszym sądzie 

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1228 złr- 40 ct. w. a ,  której ja ­
ko wadyum 10°/q ma być złożone.

pn. protokołem z dnia 19 listopada 1873 
L. 4340 przez Państwo Makowskie egzeku­
cyjnie zajętego a na 645 ocenionego.

Sprzedaż odbędzie się co do każdego 
przedmiotu osobno, co do którego cena sza­
cunkowa służyć będzie za wywoławczą, a 
chęć kupna mający winie a będzie 10O/o jako 
wadyum złożyć.

Protokół zajęcia, oszacowania i warun-
Licytacya odbędzie się w trzech t e r - i ki licytacyjne wolno interesowanym przej-

minach a to ta k , że w pierwszych dwóch ! rzeć lub odpisać, 
term inach sprzedaną będzie tylko za cenę j Maków 28 marca 1876. 
wywołania i wyżej takowej, na terminie zaś (3182 1 —3) E  d  y  k  t .  
trzecim i niżej ceny wywołania. j L. 35778. C. k. sąd krajowy we Lwo-

Resztę warunków oraz protokół opi- wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
sania i oszacowania tej realności można w że p. Bronisław Błazyjowski na podstawie 
t. s. registraturze przejrzeć. j wekslu z dnia 1 września 1875 na kwotę 300

Stryj dnia 30 kwieinia 1876. i zł. opiewającego, przeciw p. Maxowi Altenberg
(3293 1—3) O b w ie s z c z e n ie .  j i Laurze Altenberg pod dniem 29 czerwca

L. 518. C. k. sąd powiatowy w Lu- j 1876 r. L. 35778 wniósł prośbę o nakaz 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej za p ła ty , w skutek czego uchwałą z dnia 
wiadomości, że na dniu 4 sierpnia, 1 wrześ- ; dzisiejszego nakaz zapłaty wydano, 
nia i na dniu 6 października 1876 r. od-) Ponieważ miejsce pobytu pp. Maxa i Laury
będzie się tu  w sądzie każdym razem o go- Altenberg wiadome nie jest. c. k. sąd kra- 
dzinie 10 przed południem przymusowa jowy do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
sprzedaż w drodze publicznej licyta<yi real- , tutejszego adw. Dr. Siwedzickiego z zastęp- 
ności gruntowej pod 1. k. 44 w Młodowie ‘ stwem p. adw. krajowego Dr. Popławskiego 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej kuratorem  m ianował, któremu równocześnie 
Jędrzeja Ił&kało własnej w sprawie i na wydany nakaz zapłaty doręczony został, 
rzecz Seiuwela Herzberga pto 100 zlr w. j Niniejszym więc edyktem wzywa się 
a. pod w arunkam i: '> pp. Msxa Altenberga i Laurę Altenbergjaby

a) Cenę wywołania stanowi kwota 320 złr. ' w należytym czasie potrzebne tytuły prawne 
w. a. jako w, rtość tej realności. ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego

b) Wadyum wynosi 32 złr. w. a.  ̂zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem
c) Na pierwszych dwóch terminach real- stosownych do obrony środków użył', gdyż 

ność ta  tylko za lub wyżej ceny wywołania wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
zaś na trzecim terminie także : niżej ceny przypisać będą musieli.
wywołania sprzedaną zostanie. j Lwów dnia 30 czerwca 1876.

Resztę warunków licytacyjnych przej- ] (3168 1— 3) E  «S y  k  i .
rzeć rnożoa w tutejszej registraturze w go- j  L. 34700. Ces. król. Sąd krajowy we 
dżinach urzędowych. Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni

O czem chęć kupienia mających za 
wiadamia się. C. k sąd powiatowy

Lubaczów dnia 30 maja 1876.
(3295 1—31 O b w ie s z c z e n ie .

L. 7621. C. k. Sąd obwodowy w Prie- 
myślu ogłasza, iż zezwala celem orzeczo­
nego zniesienia wspólnej własności egzeku­
cyjną sprzedaż realności w Przemyślu w 
mieście p td  1. k. 194 położonej obecnie w 
jednej trzeciej części Franciszka Warzechy, 
a w dwóch trzecich częścią :h Przemyskiej 
gminy Izraelickiej własnej w trzech te rm i­
nach 14 sierpnia 14 września i 16 paździer­
nika 1876, zawsze ogodzini) lO ranoprzed- 
sięwziąść się m ającą lecz n:e niżej ceny 
szacunkowej oraz wywołania 10394 zł. 50 
ct. w. a.

Do ewentualnie potrzebnego ułożenia 
warunków ułatwiających wyznaczono termin 
na dzień 26 października 1876, o godzinie 
11 rano.

Wadyum wynosi 1039 zł. 45 ct. w. a.
Akt oszacowania i wyciąg tabularny 

mogą w registraturze sądowej być przej 
rżane. Przemyśl 28 czerwca 1876. 
(3301) O g ło s z e n ie .

L. 81. Komisya hipoteczna przy c k. 
sądzie powiatowym w Jaśle urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Hankówka wraz z sprostowane­
mi spisami posiadłości i posiadaczy, kopiami 
map katastralnych i protokolarni docbodień 
w §. 21 ust. z dnia 20 marca 1874 L. 29 
dz. u. k. określonych złożone zostały w c. 
k. sądzie powiatowym w Jaśle do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być winne ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie jiowiatowym , a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, 
ktoreby w skutek podniesionych zarzutów 
niezbędnemi się okazały wyznacza się dzień 
23 lipca 1876 r. na którym zarzuty i przed 
komisyą hipoteczną wnoszone być mogą.

Jasło dnia 14 lipca 1876 
(3236 1 - 3 )  JE %l j  t e  t.

L. 717. C. k. Sąd powiatowy w Kal- 
waryi zawiadamia niniejszym edyktem, iż 
na dniu 8 kwietnia 1873, Katarzyna z Me-

że spółka komisowa dla rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego: Krasicki, Krainski i spółka 
przeciw pp. Maryi lir Czackiej i Włodzimie­
rzowi Podhorodeńskiemu pod dniem 23go 
czerwca 1876 pozew o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 5000 złr. a. w. z pn. do 1. 34700 
wniosła w skutek czego uchwałą z dnia dzi­
siejszego nakaz zapłaty wydano.

Ponieważ miejsce pobytu p. Maryi hr. 
Czackiej i Włodzimierza Podhorodeńskiego 
nie jest wiadomem , c. k. sąd krajowy do 
zastępowania tychże tutejszego adwokata dr. 
Roińskii go z zastępstwem adw. dra K rattera 
kuratorem mianował, z którym niniejsza spra­
wa wedle ustawy Lądowej dla G licyi przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, by w należytym czasie osobi­
ście stauęli lub potrzebne tytuły prawne u 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli , 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 30 czerwca 1876.

Doniesienia prywatne.

L . 3 7 8 . (3292 2 - 2 )

Wyższa Szkoła rolnicza
w Dublanach,

Rok szkolny 1 8 7 6 / 7 rozpoczyna się
(lnia 1 września 1 8 7 6  r.

Podania o przyjęcie, opatrzone 
świadectwami odbytych nauk, wnie­
sione być mają frmiko do „D yrekcyi 
szk o ły  w  Dublanach przez Lw ów “, 
która udzieli na żądanie bliższych in- 
formacyi.

dla przyjeżdżających. »
Pnrl T rnom a RArAnam i* 1 1 D rPod „Trzema Koronami* l. 10, & 

ulica Trybunalska, są pokoje me- E 
blowane, różnej wielkości, tak na ! 
dnie jako i miesiące, do wynajęcia, 
i wszelką wygodę znaleźć można. 

Bliższa wiadomość u wła- 
| ścicielki. |
  (3189 3 - 3 )  ma&k

* * * * * * * * * * * * * * * *

L. 1084 (3316)

Ogłoszenie konkursu.

*
*
*
*
*
*
*
*
*
*

Egzaminowany

D y u r n i s t a
tatoularny

poszukuje posady przy jakim 
c. k. Sądzie.

Adres: J. W . —  Gliniany 
poste - restante.

(3311 1 - 3)

*
*
*

8
*
*
*
*
*

* * * * * * * * *  * * * * * * *
L. 347. (3291 2 - 3 )

Ogłoszenie.

Komitet c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego galic. ogłasza niniejszem konkurs na 
dwa stypendya do c. k. szkoły głównej k u l­
tury ziemiańskiej, na wydział leśniczy w W ie­
dniu. każde po 600 złr. rocznie tudzież po 
80 złr., na koszta podróży tam  i na powrót 
a to z funduszu subwencyjnego c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa.

Ubiegający się o powyższe stjpendyum  
winien:

I. przedłożyć świadectwo z ukończe­
nia szkoły leśnej lub świadectwo dojrzałości 
szkoły średniej i wykazać się przynajmniej 
jednorocznem zatrudnieniem przy gospo­
darstwie lasowem.

Pierwszeństwo mieć będą ukończeni 
uczniowie szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie,

2. dołączyć świadectwo zdrowia,
3. świadectwo moralności lub polece­

nie Rady oddziału c. k. Towarzystwa gosp. 
galicyjskiego,

4 zobowiązać się formalnie, iż po u- 
kończeniu nauk, przynajmniej przezjtrzy la­
ta  poświęcać się będzie zawodowi leśnemu 
w kraju.

Stypendyum to udziela się na rok je ­
den, może jednak być przedłużone

Stypendysta będzie obowiązanym po 
każdym semestrze wykazać się dobrym po­
stępem w naukach i >:achowaniem się odpo- 
wiedniem ustawom akadem ickim , inaczej 
dalszy pobór . stypendyum wstrzymanym zo­
stanie.

W ypłata stypenduym nastąpi w 10 ra ­
tach miesięcznych z góry po 60 złr. w. a. 
z kasy Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. za kwitem stosownie osztęplowanym i 
przez Dziekana Sekcyi I I  szkoły głównej 
potwierdzonym. Oprócz tego otrzyma sty­
pendysta na koszta podróż)/ przy wyjeździe 
40 złr. i tyleż przy powrocie.

Ponieważ wykłady w języku niemiec­
kim się odbywają zwraca się uwagę kom- 
petentów na potrzebę znajomości tego języ­
ka tak w mowie jak  w piśmie.

Odnośne podania należycie udokumen­
towane należy nadesłać (franco) do Komi­
tetu Towarzystwa galicyjskiego (Zakład O s­
solińskich I piętro we Lwowie, nsjdalej do 
końca lipca b. r.

Magistrat miasta N ow ego .Targ u
podaje do publicznej wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia m łyna o 4 
kamieniach i tartaku o 7 p iła ch ,
na czas od 25 października 1876 do 
25 października 1882 r., odbędzie się 
w Magistracie tutejszym licytacya w 
trzecn terminach, t. j. dnia 16 sier­
pnia 1876 , 30 sierpnia 1876 i 14 
września 1876 r.

Cena wywołania obydwóch wynosi 
711 złr. w. a, Wadyum 10 %.

Resztę warunków licytacyjnych  
można przejrzeć w kancelaryi Magi­
stratu tutejszego.

i M o t r y -  W t i r f / ,  12 lipca 1876.

L. 8796. (3306 1—4)

Ogłoszenie.

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego.
Lwów dnia 12 lipca 1876.

Za prezesa:
W alery an Podlew ski.

Sekretarz Tow. 
J ó ze f  G reliński.

Rozpisuje się licytacyę przez oferty 
na dostawę szpitalowi powszechnemu 

we Lwowie w 1877 roku
drzewa opalowego

w przybliżeniu następującą ilość me­
trów sześciennych:

a) bukowego 2800,
b) brzozowego 8 0 0 ,
c) sosnowego 500.
Drzewo będzie dostawiauem do 

szpitala w ilościach i w czasie przez 
Zarząd szpitala oznaczanych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie 
Zarząd szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki, na podstawie których kon­
trakt zawartym zostanie.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane, przy dołączeniu wadyum 
5 %  od całorocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcyi szpitala do 
dnia 1 6  sierpnia r. b.

W dniu zaś następnym 17 sierpnia 
o godzinie 10 z rana w kancelaryi 
Dyrekcyi odbędzie się naprzód ustna 
licytacya, a następnie oferty zostaną 
otworzone.

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucya w wysokości 10 0/Q od całej 
rocznej dostawy.

Nadto szpital potrzebuje masła  
l£° gatunku, 3500 kilogramów, które 
Zarząd zakupować będzie od zgłasza­
jących się osób w dowolnych ilościach, 
jakie będą miały do zbycia.

Dyrekcja szpitala powszechnego
we Lwowie, dnia 15 lipca 1876 r.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w i o t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6°L LISTY HYPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i naj­
wyższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r, moga być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, —  a ś g r  s$ w tymże Kantorze do nabycia,
£ 3 ^ * ’  W szystk ie  po lecen ia  z  p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło­

cznie p o  ku rsie  d zien n ym , bez doliczenia p r o  w izy  i.  i s n

U* T5, ‘W iniarza w e Lewo winu


